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Rok XVIII 

Delegacja 
działaczy KPZR 
przybyła do Łodzi 

Wczoraj w gio<lzinach popo
lud11Jiowych przybyła do Ło
dzi, przebywająca w Polsce 
na zaproszenie KC PZPR, 
grupa odpowJedzialnych pra
cowników KC KPZR w skła-
dzie: z-ca kieirownika Wy-
działu IdeOllogicznego KC 
KPZR - D. A. Polika.rpow, 
sekre•tarz KC KP Litwy -
A. s. Barltauskas, z-ca re
daktora naczelnego „Politycz
ne Samokształcenie" - N. P. 
Filimonow, redaktor naczelny 
działu literatury i dramatur
gii Centralnej Telewizji ZSRR 
- N. P. Karcow, pracownik 
Wydziału Zag;ranicznego KC 
KPZR - N. K. N. Kirylow. 

Wieczorem goście byli na 
przedstawieniu w OpeiI"Ze. 

W d.n.iu dxisiejs.zym delega
cja spotka się z kierownic
twem Komitetu Łódzkiego 
PZPR, zwiedzi między inny-1 
mi Szkolę Filmową i Wytwór
nię Filmów Fabulal!'nych. 

Lódź, wtorek 29 października 1963 roku Nr 258 (5259) 

,,Zabieramy ze sobą najpiękniejsze " wspomnienia 

Radzie_ccy kosmonauci opuścili Polską 
W ostatnim dniu wizyty: 

• Odznaczenie TlerieszkoflJeJ I Bykowskie2n 
Orderem Krzyia Grunwaldu 

•Spotkanie z ludnośclq stolicy 
W godzina.eh południowych 28 bm. przewodniczący Rady 

Pa.1istwa. Aleksander Zawadzki udekorował bawiących w Pol· 
sce na zaproszenie KC PZPR i rządu PRL radzieckich kos
mona.utów - Walentynę Tieric szkową i ppłk. Walerego By
kowskiego Orderem l\:rzyża Grunwaldu I klasy przyznanym 
Im przez Radę Państwa. 

Souvanna Phouma 
przybędzie do ZSRR 

Zgodnie z osiągniętym po
rozumieniem, 30 bm. pr-zybę
dzie do Moskwy premiel!' koa
licyjnego ;rządu Lao.su, książę 

Souvanna Phouma wraz z 
małżonką. 

Na uroczystość dekoracji do 
Beilwederu przybyli członko
wie kierownictwa paTtyjnego 
i państwowego z Wla.dysla
wem Gomułką i Józefem 
Cyra.nkiew:iczem. 

mlod1lieżowych oraz 
warszawskich. 

władz 

Spotkanie zagaja przewod
niczący Stolecznego Komitetu 
FJN - pos. Jerzy Urbański, 
nas,tępnie zabiera głos sekre
tarz KC PZPR - Artur- Sta
rewicz. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

List Home'a 
do Chruszczowa 

„Bardzo przyjemnie jest wie• 
dzieć, że układ o zakazie d-0· 
świadezei1 nuklearnych spotkał 
się na świeeie prawie z jedn-0 
myślnym J>Oparelem" - pisze 
premier Douglas - Home do pre 
mlera Nikity Chrus:oo:rowa. „u
kład - podkreśla premier W. 
Brytanii - jest ofl.cjalnym do· 
w-0<1em wskazujll(!ym na to, że 
p-0mim-0 rozbieżności, jakle lst
nieJą mi«:<Izy nami, możemy u
znać nasze wspólne interesy 1 
]>Odjąć kroki, by uwzglę<lnić je 
w międzynarodowym porozumie 
niu". 

W br. - 3,5 tys. izb 

CentraJ.nym punktem pro
gramu os.tatniego dnia poby
tu Walentyny Tierieszkowej i 
Walerego Bykowskiego w Pol
sce było spotka.nie ludności 
stolicy z kosmonautami, któ
re odbyło się w SaJi Kon
gres'owej Palacu Kultury i 
Nauki. 

Na spotkam-ie z WaJą i Wa-
lerym przybyli pracownicy 

Douglas-Home przeslal list do 
Nikity Chru·szc-zo·wa, by podzię 
kować za lls·t premiera ZSRR 
do Harolda Macmilla.na z oka
izji uroczystości raty .fikacji u
kładu mo.skiewskiego. 

z budownictwa oszczędnego 
. IntensyWne poszu~iwania ta 

nich ro.związań proJekto,wych, 
konstrukcyjnych i mateirialo
Wyich w budowniC'twie m.iesrz
kaniowym da.ją co!l'a.z lepsze 
wyniki. Swlarlczy o tym m. i.n. 
------~~~~~~~~~~~ 

KONFLIKT 
Chile-Argentyna 

Zanaarmeria Argentyny za
garnęła sporne tel!'ytorrium o 
obszal'ze 60 tys. ha na gra
nl~y Chilijsko-a·rgentyńsk,iej. 
. losunki między obu kra
J~1!11 Ulegly zaios·Lrzeniu. W 
roznych miastach Chile odby
ly si~ demonstr~je i wjece 
protestacyjne. 

ElłffARD 
w Bel'Unie zach. 
ch~0fle.itzialek samolotem za 
B·ei·uni 1 ailantów przybył do 
cJerz N"iaehooniego nowy kan· 

Zarów F' Ludwig Erhard. . 
ne bur::.o wystąpienie po.witał 
niego B lstrza Berlina zachod
i odpow~andta na lotnisku, Jak 

s·zybki spadek naikladów fi· 
nansowyich na 1 m kwadrato
wy powier:zch.ni użytkowej 
mies·zkań. 
za,początkowana na s.zeroką 

skałę w ub. r. realizacja tzw. 
budynków osz·częctnych wpły
nie n.a da.ls,zą obni:likę kosz
tów inwestycji mie.szkanio
wych. W obiektach iego typu 
koszt 1 m kwadirntowego po
wierzchni użyitlwwej nie mo
że być wyższy nJż 1,9 tys. zl, 
przy średniej dla „nonnalne
go" budownic.twa - 2.280 zł. 

W ub. r. przekazano już tlo 
użvtku ok. 1 tys. izb w ta
kii~h oszczędnych domach i 
rozpocz(~to l:>udowę daJ.szych 
3,5 . ~ys. izb, które oddane bę
dą w br. 

W 1964 r. budownictwo 
oszczędne ma s1tanowić 30 
procent, a w 1965 r. - 40 
p.rocent ogółu budownictwa w 
miastach. Przewiduje się, że 
dzięki temu bęćtzl.ie moma wy 
gospodarować w laitach 1963-
1965 przes·zlo 2 mld zł. 

wielu stołecznych zakładów 
praicy, pracownicy nauko~i, 
żolnie't'ze, a rzwlas;zcza duzo . 
młodzieży. KostnonauC'l zasia
da.ją za stofem prezydialnym, 
pośród członków najwyższych 
władz pa't'tyjnych i państwo
wych: Adama Rapackiego, 
Ma.riana Spychalskiego, Wi
tolda Jarosińskiego, Artura 
Starewicza, Rys.zarda Strze
leokieg><>, Bolesława Podedwor
nego, Stefa1na Igna.ra, Fran
ciszka Wanio~ki, przedstawi
cieli otganizacji społecznych i 

Podpisanie komunikatu 
r adziecko-cejlońskie~o 

W poniedzialek w Wielkim 
Pailacu na Kremlu nastąpilo 
podpisanie wspólnego radziec
ko - cejlońskiego J.romunikatu. 

Ze strony Związku Radziec: 
kiego podpis złożył premier 
Chruszczow, ze strony rządu 
cejlońskiego - premier- pani 
Sirimavo Bandairanarike. 

Algieria nie znacjonalizuje 
nafty saharyiskiei 

Kredyty z Francji 
Agencja Frnnce Presse po

dała treść wywj,adJu, którego 
udz•ielil prezydent Ben Bel.la 
te<lerwti.zji francuskiej. 

będzie stosunek 
Francji. 

• * 

Algierii do 

• 
251 gł-O<Saml )>rzeclwko 202 na 

469 gl,o:sują-cyeh francuskie Zgro 
madzenle Narooowe uellwaliło 
w po111.iedzialek wieerorem, po 
zakońezenlu debaty, kredyty dla 
Algierii. 

Jesienna sesja Sejmu 
Pierwsze posiedzenie 12 listopada 
Na podstawie art. 25 ust. 1 pkt. 2 Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej Rada Państwa postanawia zwolal'i 
szóstą sesję Sejmu III kadencji z dniem 31 października 

1963 r. 
Sekretarz Ra.dy Państwa Przewodniczący Rady Państwa. 

(-) JULIAN HORODECKI (-) ALEKSANDER ZAWADZKI 

• * • 
Prezydium Sejmu ustaJilo, że pierwsrze posiedzenie jesien~ 

nej sesji Sejmu odbędzie sdę we wtorek i środę 12 i 13 list~ 
pada 1963 r. 

Posiedzenie rozpocznie s·ię dnia 12 listopada o godz. 16.' 
Porządek dzienny posiedzenia będzie podany w terminie 

później&zym. 

W dniach 21-23 bm. przebywała. w woj. rzeszowskim Sej
mowa. Komisja Przemysłu Ci<:żkiego, Gómictwa i Energe
tyki, zapozna,Jąc się szczegółowo z problematyką związan1' 
z kontynuowa.nicm wiertniczych pra.c geologicznych I PO• 
s:ruklwawczych oraz z zabezpieczeniem bazy technicznej 

dla tych prac na dalsze la.ta. 
Na zdjęciu: posłowie zwiedza.ją jedną z kopalń w Luba

czowskim Za.głębin Ga.zowym. 
CAF - fot. Kwiatkowski 

XIII zjazd 
związków 

radzieckich 
zawodowych 

Wczora.j o godz. 10 czasu 
moskiewskiego w Kremlow
skim P:i.łacu Zjazdów w obec
ności 6 tys. dełega.tów i goś
ci nastąpiło otwarcie XIII 
zjazdu radzieckich związków 
zawodowych. 

Delegaci, którzy reprezentu
ją 68 milionów członków 
związków zawodowych całego 
kraju, przedyskutują zadaniR 
tej najbardziej masowej or
ganizacji radzieckich ludzi 
pracy w okresie rozwiniętego 
budownictwa komunizmu. 

W łoży honorowej zasiedli 
przywódcy partii komunistycz
nej i rządu radzieckiego z Ni
kitą Chruszczo·wem na czele. 
D<> prezydium za.proszono 
przewodniczących delegacji 
związków zawodowych przy
byłych z 80 krajów świata. 

(B) Referat nt. „Rad.:i<'ckie 
związki zawodowe w okresie 
rozwiniętego budownictwa spo
łeczeństwa komunistycznego" wy 
g!osil przewodniczący Wszech
związkowej Centra.Jnej Rady 
Związków Zawodo~vych Wiktór 
Grisztn. W il'eferacie ty1m zawał' 
te są m. in. na-stę.pujące dane: 

o Zwią.:ki zawodowe w ZSRR 
liczą obecnie 68 mln c:z.!onków. 

85 proc. zatrudnionych w gc
spQdag:-ce narodowej uczestniczy 
we w.s~awodnictwie. 

o Nowymi waru,nkaml plac , 
- przy wp.rowad!Zaniu umocnie 
n\a zasady materialnego zainte
resowania - objęto 49 mln ro.o 
botników. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

• 
Załoba w dolnei Saksonii 

Z 43 górników 
tylko 3 ocalało 

Na terenie kopalni Lengede 
(Brnistedt w dolnej Sakso
ni,i) trwa gorączkowa praca 
nad wydobyciem trzech oca
la~ych z ka.tastrofy górników 
odciętych od świata na glę· 
bokości 79 metrów. 

W niedzielę nawiązano z 
nimi !ącz.ność poprzez wąski 
otwór wybity w ziemi, któ
rym dostarczono im żywnoś· 
ci Oll'az suchej, cieplej odzie
ży. 

~ etit Erharda świadczy
IY ~nić ~rzyby1 on tutaj, by u· 
~wko oJnde:.n<ije zwróoone prze 
wemu. E:~~ężeniu międzynarodo 
na ~zntit ard pasował siebie 
1gnoruj11e 1B a całych Nlemle<i, 
nteczność tntenle NRD l ko
)l:óW z dru 11<lł'mallza.cji stosun-

Egipt będzie miał 
parlan1ent 

W Eg}pcie rozpoc"lyiruają się 
p.rzy,gotowa.nl.a do wyboców 11>0 
wszech·nych iza,powiedzia:nych w 
osta,tn!'m Jl'!'.:emówieniu prezy
denta Nasera. 

Prezydent Algierii S'twier
dza, że nie domagał się ni· 
gdy wypowiedzenia układów 
eviań::.kich. Jednakże układy 
te zostały podpisane w spe
cyf1oonych okolic:zno·ściach, 
gdyż chodziło przede wszyst· 
kim o zawarnie pokoju. Oznu 
cza to, że w nowych obec
nych warunkach można lepiej 
uregulować trwale stosunki 
między Al~erią i Francją. 
Należy więc w spokoju prze
dyskutować te układy. 

Dziś rozmowy w Bamako 

40 pozosta:tych górników zo• 
stało u1manych za nieżyją· 
cych, ponieważ jak stwierdzo· 
no, wszystkie pozostałe chod• 
niki kopa1ni są zalane wodą. 
W całej dOilnej Sa.kson~i o
głoszono żałobę narrodową. 

:zaraz P gl\ <!Z«:śdl\ Niemiec. I 
neJ na 1'Dt~1g 'lleremonll powitał· 
'lfadzil z B ku Erhard przepro 
-- ~tern rozm.owę. 

Egipt [l>O'Lostaje bez pa rlamen 
tu od cza<Su zeirwa·l11ia unii z iSy 
rią w r. 1961. 

Podziękowanie 
b<>~!te~!:~llfł ser<Jecznoś6 ł gor_ące przyjęcie zgot-Owa~c 
'fierieszkow j ko.srnonaurom radziecki~ WaleJ?-tyme 

izyty w ~ I Waleremu Bykowskiemu, w czą,s1e lei.I t 111u spore dzl, składam serdeczne podlliękowan~ ca• t tellgenojl etzeństwu naszego miuta, klasie robotniezeJ, :iej i jej ~racu.1ą.ceJ, młodzlety szkolnej,. akademie· 
lskiero 1 cbowawcom, !olnicnom. oficerom Wo.Iska 

~~MO-wcom funkcjonariuszom Mil!<;Jł Obywatels1m,j, 
odi>wym sPoi Wszystkim organlzac.1om poliłycznym, za· 

w S tld t' 8 • tloznym f młodzieżowym. 
ednlo~ •tcy lllfeszkańców nllS'liego miasta w ł'ZaStt" 

dwu le"sca'0 POby.tu gości wyległo na ulice, przybyło 
nak ~laJ tycb~tkan, manifestując swóJ podziw 1 m.ar.u
ne zara WoJga meznycb; sławnych W całym ŚWIC· 
eied, 1 a Widzi!r: WzruszaJl\CO prostych I serder.zn.veb 
lu.~· ut my w nieb UOS()blenie trudu I wysiłku 
m.11tonów aJentowanych robotników; konstruktoo·ów 
I uoronychk radzieckich, którzy dowcnvadzili do wspa· 
nlalyeh su cesów Podboju kosmosu. 

Gorą.ce, serd~e t>owłtanle ~t&wane boba.terskcm 
kosmonautom w naszym mieście, sta.oowlło dla nich -
eo samJ podkreślili - niezapomniane, wzruszaJą.ce prze· 
tycie, a dla ~lego SPołeczeń.siwa lddzkiero byto to 
iaszC'Zytne wyróznienle, · 

Serdecznie dziękuję całemu SJ>Ole<Yteńsiwu 'Za wzoro
wY porząde~ I dyse~linę, organlzatol'om za ir01Slrliw~ 
pr.iygotowa.rue dekora.cJi, a. co najwa.:tnieJS"T.e - ~ eiepł<> 
I u~miech, który nieustannie ·towa.n.yszyl naszym ,.,... 
scfom - „1onlerom kosmicznych lotów. 

MICHALINA TATARKOWNA-MAJKOWSit.\ 
I sekreta.n Komitetu Lódzkiego PZPR 

Optymizm w A~ierii i Maroku 
Szósty statek 
na linii 
północno-amerykańskiej 

Ben Bella potwierdził, że 
rząd algierski nie zamierza 

· :2inacjonalizować naHy saha
ryjskiej. Natomiast zas•trzeżo
ny układami eviańskimi u
dział Algi·&ii w zyskach z 
eksp'loafacji ropy naft.owej 
jes.t zbyt nisku. i wymaga po
nO/IMnego us.talenia. 

Bem Bella podkreślił. że Al
gieria zamierza utrzymywać 
dobre stosunki z Francją i z 
tego pow'C>du eliminuje wszy
stkie negatywne aspekty tej 
współpracy. Algieria zamie
rza uszanować prawdziwe in
teresy F,ramcjd, których nJe 
na.leży miesiza.ć z interesami 
prywa.tnymi. 
Treść wywiadu p9siada nie

wą,!lpliwie zwdąizek z tym, iż 
wczo,raj roopoczęla s1ę we 
francusrk!i.m Z1g.rom.adizeniu Na
rod()wym dysikusja na·d pomo
cą dla Algierid. Jak oświad
czył p.remier Pom'!)lidou, wa
runkiem udziełe:nia pomocy 

W przemówieniu; wyg!omo
nym w ponied..:i.aJek król Ha· 
san II wyiraizi.ł na<l2ieję, że :roz 
poczy:nające się we wtorek w 
BamaU<o l!'ozmowy pr.zyniooą po 
zytywne rezultaity. Bez wzg.lędu 

na IP<>Wagę problemów 1 trud· 
ności, :ta'ktem jes.t - mówił 
król - 7..e narody Maghrebu po 
winny !kiroczyć w J;>l'2y,;7Jlośtcl 
ramię w rarrnię. 

Po tym pojedlnawozym wstc:-

5 ofiar ,,Helenyu 
W nocy z 26 na 27 bm. 

cyklon „Helena" zniszczył 
częsc Gwa·deilu,py. Według 
wiadomości, które napłynęły 
w poniediziaJ.e'k do Pa.ryża, 
pro.wizocyczny bilaais ofiar 
wyl~a.zuje 5 zabitych i 14 ran
nych. 500 rodzin zostalo bez 
dachu nad gbową. SzczegóJ
n.ie wielkie zniszczeinia bu
dynków zanotowano na. brze
gach wyspy. Zaliszczone są 
i,nstalacje poctowe i i.nstala
cje drogoiwe. 

Filmowy vro!!ram TV 
W roku przyszłym lcinema

w,grafia planuje zreałtzowa
nie dl.a telewizji' 42 pozycji 
fabularnych półgodJz>innych 
(p.rzeważnie 7-secyjnych). 

Se,ryj111e filmy telewizyjne 
będą równie·ż wym1ienia111e z 
zagranicznymi TV. 

Przyjęto także za>sadę. że 
„normalne" fiłmy produkcji 
po1'ski·ej (fabułarne i doku
mentalne) będą mogly być 
wyświetlane w tclewtzji po 
24 mies.iąca.ch od premiery,! 
a filmy importowane - po 12 
miesjl\>cach. 

pie król Mall'oka zastmegl się 
joona·k, że zam:ierza !><.ronić w 
Bamako zajętego pop.rzedatio 
s.:tywnego stanowisk<1, a w 
szczeg&lności „przekonać rząd 
a,J.g\erakl o konlecznoścl prze
dysku~owani.a problemu gra
n.iozn.ego11. Zdaniem król.a,· ,,spór 
graniczny nie może pmzostawać 
dJourżej bez roizwiąrzania". 

Mamy ruudzleję, że oslągnie· 
my pokój na konferencji w Ba 
m~·ko - o$wiadczyl w ponie
dZlalek wleczo,rem prezydent 
AlgJerH1 Ben Bella1 w p,rzemó· 
wieniu transmitowanym przez 
rniejSCO'W!\ :ro"l!(lośnlę. Wyjeżdża 
my w na<Stroju bairdizo 01ptymi
stycznym. Agresja mairokańSoka 
w2mocniJa na&Zą jednooć naro
dową: wiec:ie doskonale, że 'kon 
fUkt, jaki ,przeciwstawiał ruim 
naszych bra.ci, El Hadrża 1 Ait 
A:hme<la„ zo~tal ro.:wląizany. 

W poniedziałek w poircie 
gdyńskim podnies.iona za.stała 
bandera na nowym statku 
PolskJ.ch Llniii Oceanicznych 
M/S „Stas:ziic". Jest w już 73 
jednostka. PLO, które w ten 
sposób o.siągnę!y tonaż 597.319 
DWT. 

M/S „Sta.szic'! o nośności 
8.600 ton zbudowany zostal w 
Stoczni Szczecińskiej i zasili 
linię północno-amerykańską, 
którą obsługuje obecnie 5 jed· 
nos tek. 

Tajemnice jeziora Toplilz 
Po's.zuklwanta na d,nie jezioll'a 

Top.U1:z w au:stri•ackiej prowin
cji Styrii na.biera•J!\ rozmachu i 
przynoszą corarz; to n-0we sen
sacje. 

Ja<k jut podarwaliśmy1 wynrki 
bad:anla echosondy dk.a=Jy 
się rewelacyjne. Na dnie jezio 
ra wykryto dwie clężail'ówki, 
dwle bom1by o.raz zwloki d·wóch 
osób. Specjaliści za,stJrzegaj& 
się, J·ż claila te mogą oka!Zllć się 
po prostu Pni.ami drzew, gdyż 
echos·pnda nie daje rn-0żllwości 
u:zyska.nla ca,lkowicie pewnych 
reozultatów. Dlatego też rorz.po
częto bada,nie dna jeziol!'a pr:zy 
pomocy kamery telewi1>:yjnej. 

Co slę tyczy za,ś clęża·rówek 
to nie jest 'WY'kluczo.ne, że hl· 

tle·row,cy zatoplil je wraz z la• 
dunkiem, pragnąc w ten spo
sób pmyspleszyć ukrycie taj· 
nych dokumentów. Swiadkowie 
twierd.:ą, że w S·krzynlach tych 
znajdować <Się mają śeiśle taj· 
ne dokumenty z kwatery g!ów 
nej . SS i Gestapo, poważna. 
ilośc złota w srzta•bach oraz wia 
domoścl o depozytach, jak rów 
nież c-sobach, które uprawnio
ne są do poddę.cla ich 2 ban
ków s:zwajca'r.sklch. 
Biorąc :pod uwagę; t.z w :ro

ku przyszlym nie pod'Jęte depo 
zyty, ,na mocy prawia szwajcar
skiego, przejdą na własność 
slcarbu szwajcarskiego, stają sii: 
zroizumiale łiczne próby w:vd'()• 

{Dalszy ciąg na str. 2> 



ldeowo-wvchocoa(IJtze 
zadania szkoły 

Konferancia w Min. Oświaty 
Na roz;poozętej w poniedziałek 

w Mlnlsterstwle Ośwl&ty kon
feren-cji kuratorów okręgów 
szkolnych omawiane SI\ zada
nia szkól w za.kr<!Sie pracy 
Jde'llwo-wyd1owawczej w świe
tle uchwał XIII Plenum KC 
PZPR oraz problemy dotyczą-ce 

wprowadzania w życie n•<>Wych 
pr-c>gramów nauczania 8-klaso
wej szkoły pooch;itawowej. 

Egipt nadal 
poza federacją arabską 

Po zakończeniu 18-dnlowych 
obrad kongresu pa.rtli BAAS kra 
jów arabskich ogloS1Zony zootat 
komunikat. Podaje on, że po 
zalamanJu się projektów utwo
ll'Zenia federaoeji trójstronnej par 
tie BAAS postanow1ly jedno
myślnie ograniczyć się do u
tw<>rzenia dwustronnej U!llll mię 
dzy l1Zą,dzonymi "Przez te partie 
Ira•ki~m i Syrią. Eglp<t może 
wei·ść do tej unii na 1Praw.a•ch 
ró wnOOcl. 

Kon.gres wyilnal ponownie Ml 
chela Afulka na s-tanowlsko s~ 
kretarz.a. g-eneral·nego pairtll 
BA.AS. 

Radzi,eccy kosmonauci opuścili Polską Latająca armada 
(Dokończenie ze str. J:) 

Zwracając się do siedzą-
cych w prezydium kosmonau
tów, A. Sta.rewicz mówi: 
Gorąca sympatia i przyjaźń 

jaką wam wszyscy okazują 
w naszym kraju, są skiero
wane nie tyłko do was oboj
ga osobiście. Są ol!le skiero
wane równocześnie do wszy
stkich ludzi radzieckich, do 
obywateili kraju, · który jest 
nas1zym najbliższym sojuszni
kiem i wiernym przyjacielem. , 
Wśród dlugO<trwałych oklas-

ków na mównicę wchodzi 
Walentyna Tie~ieszkowa. 

- Jak wiecie, za kilka go
dzin opuszczam wasz pięk
ny kraj - mów.i. - Pragnę 
was zapewndć, że xahiet"am z 
sobą najpiękniejsze wspom
nienia. Spotkałam tu praw
dziwych przyjaciół, spotkałam 
gorące uczucia. 

Tierieszkowa opowiada na
stępnie o swoim locie kos
mkznym, o przygotowaniach 
c1o niego, o nie-łatwej i od
powiedzialnej pracy koomo
nautów. 

O kosmonautach mówi się 

bardoo dużo - powJedziala 
Wałentytna - ale nie należy 
zapominać, że kosmcxnauci są 
przede wsrzy&tkim wykonaw
cami planów, które zrodziły 
się w pracowniach u<:z<>nych; 
im więc na~eży się najwyż
sze U1Z111attie. 

Ze.gnając się ze społeczeń
stwem Warszawy i całego 
kraju, Wala raz jeszC'ze po
dJziękQlwała za odznaczenie 
j-ej i jej kosmicznego brata -
Bylrowskiego Orderem Krzy
ża Grunwaldu I klasy. 

- Przyjęliśmy to odznacze
nie jaoko wy.rarz. u<Zn.amia nie 
dla nas, a dla ludzi ra·dziec
kich za ich pokojową pracę 
d:la dobra socjal!Lzmu i lepsze
go jutra świata. 
Również gorąoo przyjmuje 

sala Walerego Bykowskiego. 
PodobnJe jak Wa>lentyn.a, 

Bykowski naiwiązuje do spraw 
najbliższych mu i najlepiej 
znanych do lotów kosmicz
nych. 

• * * 
Bezpośrednio z Sali Kon

gresO<Wej kosmonauci wraz z 
to•wairzyszącymi osobami udali 
się na lotnisko, skąd odlecie
lli do Mookwy. 

drzwiach i gestamd dłoni TIU! 
jesa:oze żegnają siĘJ z zeoca
nymi na lotni&kJu. 

Prof. T oeplit.z 
członkiem władz cne 

Prof. Jerzy Toeplitz - dyrek 
tor Instytutu Sztuki PAN i re
ktor Państwowej Wyższej Szko 
ly Teatralnej i Filmowej w Lo 

czyli ,~hie: bluff'' 
W ciągu trzech dnt; na 360 samolotach; p:rzewoiezi<mo do barz; na 

terenie NRF i Francji 16 tysięcy amerykański.eh „.gotowych do 
boju" żo~nlerzy. Ten wielki „most powietrzny" „.bi,g lift" był naj
większym i najdoroższym (2D rnlm.. dolarów) mostem w historii -
pod:kreśJaJa. ameryltańska Ptrasa. Ale część drzienruków z miejsca 
podchwyciola ~nne okreś'lenie tej OiPeracji, rozgirywzjącej się w 
ramach pierwszej farzy manewrów atlantyckich. 
Hasło o,,bi,g illt'~ :zatmienJ.one rzo.stało przez; !Prasę na ,,big bl\l\Ct'.!. 

WYCOFANIE WO.JSK USA'l 

dzi wybrany został ostatnio Nieda1wno byly prezydent U:SA; Eisenhower1 w airty>kule opu
czlonklem prezydium Między- bliko•wanym na .lamach ,,Sa.turday Eveni·n,g Po·st" wysunął tezę, 
narodowej Rady Filmu i Tele- że „nadeszła chwi.Ja kiedy Stany Zjednoczone powinny przystą
wlzji (CITC). Wyboru dok·ona- pić do wycofywania z Europy części swoich wojsk". Argumenty, 
no na zgr.omadzenlu ogólnym ja•kie przv tym przytociył byly zbieżne z tymi, jakie dosyć aę-
rady w Mediolanie. sto słyszy się z kól zbliżc,nych do rządu USA. 

A więc - po pierwsze - utrzymywanie 6 dywizji amery'kań-
CITC grupuje wszyistkie mię- skich w Europie zachodniej ciąży ujemnie na amerykańs·kim bl

dzynarodowe federa.cje film·owe lansie płatniczym, co w końcu może poważnie zach.wlać pozycję 
oraz telewizyjne w ll-czble prze dolara, po drugie o~ność oddziałów USA i ich baz „zwalnia 
szl-0 30. Głównym celem ra.cly - europejskich sojuszników od obowiązku" :owlększenla wła6nych 
utworzonej przez UNESCO wkładów do NATO. 
jest k?DTdynaoeja dzial;"lnofid I><_'. Zdani.em obserwa.to:rów, operacja „big lilft'! rnda.la staalowić za.:. 
s:i;cze~.olnych zrus~on.~ch oi:ga powjedż tego rodzaju kroków. Towarzyszy! jej inny równ:i.eż cel 
lllza<:Jl oraz utatw1ame wza~em I- miała pokazać, że w wypadlku wycofania sil lądowych USA 
~ej wr.mtany dośwladoezen 1 !Z Euiro•py (.przy pozostawieniu tam jedin.aik jednostek raJk.!etowych) 
lllformacJJ. •w !ra•zie konfliktu &tany Zjednoez<:·ne r.ocloolne są w krótkim cza-

---- sie ;przerzucić na kontynel1lt poważne ilości wojsk. 

G d t I b • Ale tego rodza<ju strateg.la wywołała falę Jr,rytyki. ~n:Lowy 

rfł przos an e yc przelot ,„Jata<jącej armady'' nad Oceanem Atlantyckim., Francją 
U (I i Niem-cami zaehod•rilmi, budrzi l!ronic.zin.e uśmieszki wojs:kowych, 

kleslrQ którzy pyta.ją: a co będzie jeśli w wypad•ku konf!iiktu Jl\drowe-
f\ go, eskadry te, o ile - co jest ~zą wą.tpliwą - doleci\ 1wo-

Oszczędności węulu 
w przemyśle lekkim 

Chociaż zapadł już zmrok, 
na udekorowanej polskimi i 
radrzieclcimi flagami płycie 
lotniska zebrały się - aby po
żegnać kosmiOZIIle rodzeństwo 
- liczne delegacje warszaw
skich zakładów pracy, mło
dzież. 

bodnie do Europy, nie będą jutż miały gdZle wyll\dować? 
P.roblem wa~ki z gradem zo-, 

statńJle w naj,bliższym czasie roz ZADOWOLENIE W PARYŻU„. NIEPOKÓJ W BONN 

w1ązany -::- oświaodmyl dyirek- Oper&cja ;,bi.g lift" wywolrula nieukry"Waną sa~ys.fakcję Paryża. 
tor wyisoko.górsikie.go Insty.tutu Prezyderut de Gaulle wldrl.i w niej potwierdlzerue głoszonych ~ 
Geofizycznego na Kaukazie - siebie przestróg o tym, że na Stanach Zjedn<>ezonyc.h polegać 
pro:f. Sujakwielildze, nie można i że Europa zaoehodnia musi 11.ezyć na wlasną broń 

atomową, to znaoczy na „force de frappe'~ :francuską. Rząd fran
w wyn.i:ku li~nych ekspery- cuski urzna~ też, że wnio·ski plynące z tych gi.ganty>CZnych ma

men.tów, uCL€'!1d. poznaoli mecha newrów umacniają koncepoeję współpracy Francji i NRF. 

173 tys. t.on węg>la zaosz
czędzą w br. za.kłady prze~ 
mysłu lekkiego w stos.unku 

ku ub. Obecnie zostaną one 
zasitosowane bardz•iej masowo. 

(wyr.z:.) 
do limitowa..'lego zuży'Clia w-------------

Walenfyna i Walery żegna
ją siię z członkami kie•rownic
'bwa paD:tii i rzi.tdu, przyjmu
ją wiązanki kwiatów wręcza
nych im przez młodzież, ścis
kają wyciągające się ku nim 
dlonie. 

w Bonn pogłoski o wycc<taniu wojsk USA z EU!rO'PY WYWola.ly 
nlzm twomenia się .grad'\1 i o- na>tomiast wyraźne zaniepolcojenie. Poll!tycy zachodJn·ioniemi.eccy 
piraC<Jwali metodę O<ldrzLaJywa- ohawiadą się bowiem mo?,liwośct wycofania się USA z~ sfery 
ni.a na PtrOcesy gradowe po- problemów eu1ropej•skich, a w p1erwiszym ll'ZE)ldlZle - niermeckich; 

o He te obawy wYdają się być po'Lba•w1one podstaw, o tyle 
pr.zez ostrzeliwanie chmur spe- usprawiedoliwione są obawy inne: „zwiękSzenie wkładu" zacbo
cjalnymi poc:iskatmi. dni•oniemieckiego do puli zbrojeni•owej NATO, w wypadku wyeo

fania dywizji amerykańskich z NRF, pociągaloby ogromne koszty. 
roku ub. Jest to powa.żne za 
da.nie i aby je wyk001a.ć, opra 
cowa.no cały system zobowią 

zujący d~ekcje przedsię
biorstw do przeprorwadzenia 
dokladnych kontroli UTZądzeń 
cieploownk2ych, do zabezpie
czenia przed cz:imnem budyn
ków fabrycznych, ha.I pa:oduk
cyjny<::h itp. 

W najwięl=ej branży 
wlókienn.i.czej, to jest w 
przemyśle baiwclnianym, te
goroczny limit zużycia węgla 
jest mniej.szy o 75 tysięcy 

too ni± w r-Olkiu ub. Z tego 
do diliia 1 paźdlł:iei·nika br. za 
kl!'dy zooszez~iły 57 tys. 
ton. Por.i1ostała więc jeszcze 
znaczna. il-0ść du za.os7Aizędz!!'( 
nia. i to w IV' kwarta.le, 
kiedy zużycie węgla jes·t, jeśli 
nie największe, ·to w każdym 
bądź razie d!uże. Jak więc za
bezpiec'ZQ.110 się przed niepo
trzebnym rozoehoodorwa.ni€1ffi cen 
nego opału, co przed&i.ęwzię
ix> w fabrY'kach, aby stwo
rzyć na zimę warunki racjo
nalnego gosipodarowamia w<;
glem? z zaip)"ta•niem tym 
Z.W!róciHśmy się do dy>rekcji 
ZLPB im. Obrońców Pokoju w 
Łodzi, które na przewti.d:złany 
w br. limlt O\$ZCZędności wę
gla 63 tys. to.n zą.os=zędzily 
w okresie 9 miesięey br. -
49 tys. ton. 

Jak inf-Oll"ffiuje dy>r. nacz. 
zakładów - inż. T. Kunicki. 
w przedsiębi-0Q·stwie podjęto 
szereg prac zmderz.ających do 
zabezpieczenia pi'Zed ma•no
trawstwem opału. Dokooamo 
S>U!'Zegól01Wego przeglądu całej 
~nstail.acjii cie:plowniczej, a 
więc rurociągów paro•wych, 
urządzeń odwadniających tizw. 
garnków kondensacyjnych i 
kotłowni. Tam, gdzie urzą
dzenia te nie działały praowi
cllawo przeprowadzono rem<l'Il 
ty i naprawy. Prz.ebudowaino 
też system r<nprowadrzania pa 
ry tecłmologicznej po zail<la
d:ziie. Zlikwidowano dostaiwę 
pairy technologicznej przez ru
rociąg o dużej średnicy, a 
zaii-n&tadowano rurociągi o 
średnicach mniejszych, 

Teraz ba.da sdę, czy na sa
lach wszystkie okna i drzwi 
są .naJe-l:ycie zabez;pieczone 
p.n:ed napływem zimnego po
wietrza z zewnątrz. Instaluje 
;się też przy drzwiach wyjścio 
wych z budynków fa:brycz
nyich na dwór specjalne urzą
dzenia troczące cieple pO<Wie
trze do wewnąlirz. Tego rodz·a 
j111 „bairierę cieplną" wprowa
dz(m<> ek:spea:-~oołałlnie w ro-

Tajemnice 
ie.ziora T oplit.z 

(Dokończenie ze str. 1) 
bycia sklro:yń podejmowane o
sta tnio .przez różnych „poszu
kiiwa1c:zy·'. 

W czasie tych po.sq:ukiwań wie 
le z tych c·sób zginęło w ta,jem 
niczych <lłkolicznościaeh i być 
mo·że ciała ich spoczywają na 
dnie jeziora. Wa•rto dodać,, iż 
w rejonie Toplltz naty•ltaono się 
wleleiLr<JĆ na zwłoiki niezidenty
fikowanych osób. 

Nowe śwliat.lo na śmiierć mito
Cle.g·o pletwonu1rka n;emiedkiego, 
który zginą~ nieda.wno w czasie 
:poszuki wa.ń w jezlonze, xzu.cają 
wyni'ki eklspertyzy ,pr'7..eprowa
dzon·ej ;przez za.ltlad kryim!nolo 
gii w Wiedniu. Stwierx:l'Zono. bo 
wiem, że tz.w. „sznu1r bezipie
czeństwa'', k~óry ml.a.l sllużyć 
do wydobycia nwrka na po
Wi·erz<:hnię nie urwa.ł się, jak 
to sąooono poiprz.ed!nio, a ze
stal umyśl!llie przecięty. 

r wreszcie - jeSlhC.Ze jedno. Oś Pa.ryż - Bonn stanowi dla :P'l'ZY-

Debafa w Senacie USA wód.ców zach-0dnJ.oniemiecklch dopełnienie sojuS1Zu rz waszyn.gto
nem. Slabsze zaa:ngażowanle się USA - pod względem pol!tycz
nym i militairnym - w ;problemach ewroipejsldch uzalmrułoby Po schodkach wiodących do 

otwartych drzwii kłl.biny wcho 
dzą powoli Walentyna i Wa
lery. Zaitrzymują s~ę "'W 

w pon!ed!.z:ialek :rozpoczęła się 
w Senacie USA debata nad rz.ą 
d<Jw;'lill pro.gramem pomocy dla 
zag.raonicy. 

Na zieździe socjalistów włoskich 

Rozbieżności wokół warunków 
udziału w rządzie 

Na trwająeyim oo ;piątlku „z9eź 
dzie Włook:~ej Pa,rtJi socj&li
stycznej. zakońc.zo!llo dys·kl!Sję 
na'li referatami przedstawiony
mi przez przywódców trrzech 
g·lóv,;nych kierun•ków: sekret.a
r.za partii Nen.niego w imieniu 

1,autonomi&t~",• Veechet:Leg.o -
w irnieniu leweg-o kierunku i 
Per.t:niego - w _i,q!leniu zwolen 
ników Tez<>}ucji „o jedność par-
tii''. 

NRF od Paryża i cgra.nicrzylo jej zd·olność wyigrywania sprzeczno
ści francusko-amerykańskich. 
Toteż Mi'l!O.sterstwo ObrO!lly NRF zwrócito się do rządu USA 

z prośbą o jasne przedstawienie pla111ów w tej dmled:Llnie. A „za
aanie uspO<ko<jeni.a Bonn, jaik stwierdza Agencja DPA, przypadlo 
:rmnistrowi Ruskowi", któ.ry w końcu UJbieg.tego t;ogcdnia przy
bY'l do NRF. 
AmerylIBński sekretail"Z stamu prófbowal uspo!codć nowych p=Y

wódców zachodnion.iemieckich, wy..gla·srzai.ąc szereg tez (m. m. o 
nieuzinawaniu faktu istnienia. dwóch pań•stw niemieckich), zgod
nych z '.koncepcjami Bonn. PróboW'ail też uspc.koić obawy,. wy
wo.lane operacją „big lid't"„ stwieooza.jąc, że USA nie zanuerza
ją wycofywać swych dywizji z NRF.„ ,.,do czasu. gdy są. nl.e
odz-owne, a w obecne/ sytuacji nie ma żadnej wątp.Uwośc1, ze 
będą nada·! ipotrzebne'. Poniewa~ <>:s!ągnięte z ZSRR porozum.le
nda są ograniczone, więc zdaniem Ruska „za.chód nie powinien 
ooL.,,blać czujn<»ici". 

Czy tymi zlmno..,."-OJ-ennyrni .aikcentarrni sekretaorz sta!llu uspo.ko.il 
oba.wy Bon.n ·- trudno powiedzieć ·w tej ch'WilL 

.Jeśli chodzi natomiast o Iru\'newry „big. lift"· nlewątp!llowie są 
one od•biciem coraz silniejszyeh w USA tendencji do przerzuce
nia części cię-'.raru zbrojeń na · euro.pejskieh soj\J.szników. · 

z punktu widzenia s.trategii - są one bluffem, slu.U,cym jed
nak nie rz.apominajmy o tym „wywoływaniu nMtrojów za.gl'O'te-
nia'" organkznie mviązanych z ta1<tyką zimnej wojny, Z. A. 

Automaty zamiast ekspedientek 
Rzecizą najba.rd.zlej cha.rakt~ 

rystyc:zną jest 7Jachwi.a•nie się 
je:lmości kierunku a.utonomk2-
nego, dys•po!lluoj ącego wię!Łs:w
ŚIC.ią rz.a•równo na zjerozie, jak i 
w kierow.nic.zych organach par
tii. 
Pogląidy naj'b!i,ż·seych zwolen

n1k&w N€'11JI1Jego wyirazhl. zastęp 
ca sekreta•rrza pairtli de Mart.i
no. Wy.powiedlziad się o.n za so
i u.szem z !I'Ząidrzącą par-ti.ą cha"Ze 
ści:jań•3ko-.clemokratyczną .,za 
W1SZerką cenę". 

XIII zjazd radzieckich 
związków zawodowych Prrzeds.iębiomtwo Remontowo

Montażowe Handlu Wewnęlm2me 
go w Poznaniu rozpoozęlo pro
du.kcję a.u<toma•tów do sprzeda
ży różnyich dirol>nych artykuilów 
konsumpcyjnych. Nowością jes·t 
all'tomat Go spt'Zedaży pięciu 
gatunltów pa.pierosów o pc·jem 
noś>ci 306 paczelc 
Je=e oo końca bieżącego 

roku zaiklady WY'produkują :....v 
sztuk tych auitomatów. 
Wśród i.nnych nowości na u

waogę zaslugują automaty d·o 
spI'!Zed!aży żyletek, mydel to
aletc>wych, kremów itp. aortyku 
łów orarz kek~ow. Auotormaty 
spnzedają•ce żyletki - w <J•i:l'.ako 
waniaćl1 do 10 sztuk za monetę 
l-0 'Zl, rnies.zcrzą 1-00 pac:z>'lk. 

w !!'. 1004 !rorzpooeznie &ię se-

rY(jna produkcja tych urządzeń 
(pierwszy „rzu:t" o'k. 2SO sztuk). 

Powodrzeniern cieszyć się llędą 
również automaty do s.porzed:a
ży mydl.a toaletowego, wydają
ce „.reStZtę" ;po wrizu,ceniru pirzez 
ku.pującego dwóch monet po 
5 :z!. Automat (miesrzoząey 120 
sztuk my.cl.la) m00e również 
sprz-ect.awać kremy i papierosy. 
Ląc.zna p-roóu•kcja tych autc.ma 
tów wyniesie w rO'ku przy&Ztynn 
500 sztUJk. 

W opracowan.ioaoh kon5'1lrnikJto 
rów znajdują się ponaod.Jto auto 
ma.ty elektryczne do spmzedaoły 
killku artyk<ulów orarz urządze

nia o !rÓŻnoro•cLnym zestawie I 
„pood!ręcznych" a>rtykulów, przy 
silosowane do monet iróżnej 
wielkośei. 

Inne stanowisko zatjęli na zjeż 
dz.ie zwolennicy znanego dzia!la
cza rpal'tyjn.ego Lombaroiego. 
Oświa•dczają oni; iii: gotowa są 
wziąć udrzial w lroa•lie.j ! xządo
we.j ty·lko w takim wypadku, 
jeśli jej program prrzewidywać 
będzie prowa<l:zenle poUty·ki 
zgo•dnej z irhteresaml rna•s pra
cujących. 

Przywódcy auton.o'miS<tów u
two1rzyU specjalną komisję, po
wierz.a.jąc jej zadanie !l'Ozstrrzy
gnięcia wyni'k.łych rótn.ic zdań 
i opracowania końoeowe,go tek
stu rezolucji. 

(Dokończenie ze sir. 1) 
o .Jeszcze w bieźącym 20-1~ 

ciu zlikwiduje s1ę w ZSRR 
wsrzelkie rod.M·Je ciężkiej pra
cy fizycznej. 

o W okiresie 10-lecla przewi
douj e się calkO<Wi te zaspokojenie 
potrneb ludnosci w zakresie bu 
downictwa mieszkaniowego. 

o w 1196-0 r. :blość miejsc w u
zdrowiskach osiągnie 2 mln 
(ośmiokirooUly wzrost w 20-le
ciu). 

o Około 7 mln pracujqcych 
uczy się. Ponad 10 mln zat~u<i
nionych corocznie podwyzs.za 

1 lliill••···································•llJllllll••·········=···. 45 iat mija od dnia, gdy Sier„lej Pawłow odłogi czy nowe budowie na1 
z inicjatywy Włodzimierza 7 Syberii, dalekiej północy 
Lenina, socjalistyczne rewo- 1 sekretarz KC Dalekim Wschodzie, przycią-
:lucyjne związki mlodzieży, Wszecbzwlą7'kowego gają miliony radzieckiej 
utworzone w różnych częś- Leninowskiego Komunl41.tycznego młodzieży? Czy młodzi wi-
ciach kraju, połączyły się w związku l\lloclzieży dzą sens życia tylko w po-

jednolitą prganizację. w ten Od zz tysi·ecy do zz m·iii·onów konywaniu trudności, czy sposób powstał Rosyjski K·i>· nie pragną wygody rodzin-
munistyezny Związek Mło- nego, spokojnego życia? C~y 
dzieży, który później przy- w ogóle można dobrowolme 

jął nazwę: „Wszeehzwiązko- zainteresowania, pobudzić I Jata powojenne: odbudo- porzucić dom, miasto,. do 
wy Leninowski ;.~on11~nisty- różnorodne talenty. wa kraju, rozbudowa gospo- których się przywykło, I za-
czny Związek Mlódzieży". darki, usilna praca wycho- mienić je na namiot w Sote-

Historia Komsomołu - t.o · t 'd •• 
Komsomoł ma więc 45 lat. wawcza i kulturalna. Na pie czy w BJ ze· 

lata. WoJ·ny domoweJ·, to wi- p R J cJ·i Paz'dz1·ern1· 
Jes'li· J·ednak m1'erzyc' w1·ek wezwanie partii ponad 350 o ewo u -

dnieJące na zabitych deska- k · · woi·nie d 
Komsomołu nie kartkami tysięcy młodzieży wyjechało oweJ 1 po omo-

mi drzwiach lokali organi- · zw·ązku Radz· k·n1 
kalendarzowymi, lecz J·ego na zagospodarowanie nowizn wei w 1 iec i 

zacyjnych kartki: ,,Nieczyn- gól n·e było t k·ego 
wkładem do rozwoju radziec półtora miliona komsomol- w 0 e 1 a 1 
kieJ· oi·czyzny wówczas ny, wszyscy poszli na front" ców stanęło do pracy przy miejsca, którego.nie trzeba by 

to lata pierwszych pięcio- b ł d w daro 
do przyJ·ęteJ· rachuby czasu wznoszeniu nowych cl~k!trowni Y o 0 no a zagospo -

latek, gdy l>rzy wspóludzia- w · N zeg au na 

swe.je k:wa!Hikacje, względnie 
uczy się nowego =wodu. 

o w dziedrz.il!lie "'}'chowania 
airtystycznego dzLa!a w ZSRR 
10 tys. uniwersytetów kultury. 

o Budżet związków zawodo
wych WY'flOS.hl. w 1962 r. ponad 
milia•rd rubli. 

o Radzieckie rzwiązki zawodo 
we nagromadz:Iay już poważne 
doświadczenia w dziedr&in.ie peł 
nienia funkcji państwowych. za 
rządzadą one ubezpieczeniami 
społecznymi, sprawują kontrolę 
nad <>chironą pracy t przestrze
ganiem us·tawodawstwa pracy, 
zachowaniem pro,p0<rcjl m!ęctzy 
pmcą a spożyciem. Kleru1ą srze 
roką siecią urixiro'Wl6k, placó
wek ku·lturalnych i stowa'I'!Zy
sa;eń naukowo-technicznych. 

(PAP) 

• 
Smiertelność 
wskutek raka 
w cqlrach 

Swi.Mowa Org·a~iZacja Zdro
wia wydaLla stu<ti•um statystycz
_ne, obejmujq,ce lata 1950-196~ 
rz którego wynika, że najwyż
srzy procent śmiertelności 11a !!'a 
ka notuje się w Berlinie za
chodn~m. Belgia i w. Brytania 
zaimuią d•ruig!e i trzecie miej
sce. 

trzeba wnieść zasadnicze po- wodnych, zakładów przemysło ywac. as o naro • -
Ie komsomolców powstało · ł d · · t · prze 

4 n • I prawki: każdy rok przyno- 6 wych miast i osiedli, portów szeJ m o ziezy o me -

Os . y zginę y o nowych miast, ponad l.5ll0 t ł z t J·azmem 
· sił przecież tyle wydarzeń. i linii koleJ·owych - przede s raszy o. en uz 

nowych lub rozbud•owanyeh b i· · d b dowy no-
czynów, dokonan·, że moz· na · k. h wszys·tkim na olbrzymkh te- za ra 1 się o u 

Najwięcej wy·padlków śmlertel 
nych POWOd•Ude ro<k żołąd•ka 
- opr6crz Stanów !Z)jednoczo
nych, Anglii i Walii, gd!z:le .głów 
ną ipr2yczyną śmierci z powo
du tej chorc1by jest rak płuc. -

d wiei ie zakładów przemy- · J' t ego domu 

Po Czas Wys'c"1go' W go przyrównać dziesięciole-- ł renach Syberii i na Dalekim wego! socJa is yczn 
ciom. 5 owych; to na zawsze wpi- Wschodzie! Coraz nowe kar- - me oglądając s!_ę na pię-

sane do dzieJ·ów kraju i t i t dnośc1 na br ·k 

h d b - ty historii Komsomołu zapi- rzące s ę ru ' a 
SQmOC 0 0wy·c . W październiku 1918 ro. Komsomołu nazwy sym- SUJ'ą młodzi budowniczowie doświadczenia. I kiedy dziś 

ku, zjednoczoną organizacJ·ę bole: Magnitogorsk, Komso- ł d •; · wyrusza na od! 
KrasnoJ·arskieJ· GES i mło- m 0 ziez eg-

Dziecko pod kołami 
samochodu 

Wazoiraj w g.odzinach wie
crzomych na ul. Zielonej 
przed posesją nr 18, 5-letni 
Ryszard Rydel .(Żeromskiego 
41) wpadl pod samochód „Ny
sa ". Chlopiec zmarł po prze
wiezieniu do szpitala. 

'PO<d.c:zas wyśc:igów samochodo komsomolską utworzyły 22 molsk nad Amurem, Dnie- ł to bezludne n· 
wych w Taru:liH w airgentyń&kiej tysiące młodych chłopców i proges. Na pełna chwały hl- dzi rolnicy Kubania, młodzi e, dczęs t ' te zago-
pł·owincjt Buenos Aires !P<>ni<>- "' geologowie, wvdzieraJ·ący spo arowane ereny - ki&-

dziew<:ząt. A dziś Komsomoł storię Komsomołu złożyła J rui·e nią dodaje s·ł t 
sly w me:lrzielę śmierć 4 osoby. b - ziemi J·eJ· skarby 1· naukow- ' l o samo 

A • b ń-'-' z Iiża się do 22 milionów się walka zbrojna z hitle- uczucie Młodzi· b d · 
u.amo lllsta a:rgenty '"""" Je ł k' - cy odkrywaJ·ący taJ·niki ato- . u UJą no~ 

su-s De.lairrea. o.raz j~o towa- ez on ow. Już tylko to ze- rowskimi hordami ofiar- mu, uczestnicy brygad pracy we, dal~ze piętra swego do-
r.z:ym zginęli.· g>cty ich wóz stawienie wymownie świad- na praca młodzieży na za- mu 1 twor 1 · 
~ na dirrzewo J?O przeje.cha czy o sile żywotnej Komso- pleczu, bohaterskie czy- komunistycznej i bohaterska <''ko;- ł zą w asnymr 
niu 800 metrów -A s•n-+-·. ł pleJ·ada radz1·ecki·ch kosmo- " a w asne szczęście. 

"" ~"'" mo u, o zakresie zagadnień ny Aleksandra Matrosowa To s ś · · t 
:Podoe:zas tych samych zawo- nautówi, zczę cie Jes trudne. Ale 

dóW poruosly śmierć dwle ooo- jakimi się zajmuje, spraw Mikołaja Gastello, Zol Ko·~ czy prawdziwe szczęsc1e 
by., !które o00erwowaly wy>ilcig zdolnych pmwać młodzież, smodemiańskiej, Lizy Czaj- P_rzyb!sze często zdumie- przychodzi z łatwością? 
z samolo·tu.. Sa•mo~ot 2acze:pil o zaspokoić najprzeróżniejsze 'k:inej i tY'l'll, t;nlu innych. waJą się: dlaczego właśnie (APN) 
li'!lJę wysokiego na.pięcia i 

_s_Pa_dr_w~p1o_m_;e_n1~a~~h=n=a-z1em~i~~·-amsammamamm•BB•B•••~••mmummamm••mmmu••••••--•••••••••••••••amal 
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Jak wykaz.al<> dochodzenie 
MO, chłopiec przebiegał jezd• 
nię chcąc dostać srię na dru
gą stronę do stojącego tam 
ojca, który będąc w stanie 
nietrzeźwym porzos•tawił dziec-
ko bez opieki. (kl) 
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Ośrodek społecznej inicjatywy Korespondencja własna z Holandii 

Jedyny w Łodzi, a czwar· bowiem ł konsultantów głównie dobra organizacja szawie praktykuje si4 to w kra1•u wym1•era1•ących 
ły w Polsce - bałucki O· (prawnik, socjolog, pedagog pracy samego Ośr01dka. Jego szeroko). 
irodek Opiekuna Społeczne- i pielęgniarka), którzy dwa kierownictwo (kier. Wanda Trzecim wreszcie zagad-
go, w przeciągu zaledwie razy w tygodniu spotykają Mec) posiada np. bardzo do- nieniem - jest uznanie spa- • I k I 
kilku miesięcy roz~inął się z opiekunami potrze bu- kładne „rozeznanie terenu" łecznej rangi opiekuna. W I a ra O W 
działalność g·odną uznania i jącyrni ich rady. W ramach Wiadomo komu, gdzie i Ja· Wiele instytucji stara się im 
spopularyzowania. Ośrodka zorganizowano tak· kiego rodzaju pomoc jesł pomóc, ale wiele innych 
Ośrodek został powołany, że - wespół z TWP, uni- potrzebna. Tę wiedzę zd0- traktuje opiekuna walczące-

by służyć pomocą i radą te- wers1tet sp·ałeczny dla opi.e- byto . drogą •. praco~hłonnych go o sprawy swych podo
renowym opiekunom spale- kunow •. RlJ:z w .tygodmu wywiadów srodowiskowych. piecznych jak natrętnego i 
cznym tej dzielnicy. Pracu- odbywaJą się 3-godzmne po- przeprowadzanych w caleJ nudnego petenta (np. wy
je w niej 217. opiekunów. pularne wykład~ z .. dziedzi· dzielnicy .. Posłużyły one do działy kwaterunkowe, działy 
Zajmują się om sprawami ny . J?rawa? ~OCJologll, peda7 opracowania dokładnych wy- personalne). Ośrodek prze-
19 tysięcy mieszkańców Ba- ~0~1k1, .op1e1:'i n.ad starcami kazów osób: ciwstawia się takiemu „od-
lut potrzebujących opieki i 1 lll"."alidB;mi. ?srodek . kom- 0 chorych na gruźlicą mownemu załatwianiu" spo-
pomocy ze strony społeczeń- pletuJ~ . rown~ez . bibliotekę, pracujących; łeczników. Stara się o stwo-
stwa. Każdy opiekun ma w ktoreJ znaJdą się wyda w· r,. osób samotn eh. rzenie atmosfery przychyl-
„swoich" podopiecznych. Na- nic~wa popularno-naukowe z \:J . • Y ' • . naści l szacunku wokół pra-
leżą do nieb osoby starsze w!zej wymienionych dzie- 0 mwal!dów osob me- cy opiekunów. Ich dzia!al-
i samotne, renciści i emery- dzm. zdolnych do ~racy z ność w pełni na to zaslu-
ci inwalidzi i chorzy nie- Sprawdzianem działalności powodu choroby• guje. 

I. DRYLL zdolni do pracy, alk;holicy Ośrodka nie jest jednak li- 0 rencistów przy rodzi-
i rodziny moralnie zagrożo- czba wykładów czy udziela- nach; --------------
ne, dzieci ułomne i sieroty. nych porad, ale fakt, że w (o) rencistów samotnych; 
Krąg problemów, z jakimi przeciągu zaledwie kilku 8 alkoholików· 
styka się codziennie opiekun miesięcy potrafił on skupić . . ' . 
społeczny, jest niezwykle wokół siebie liczne grono 0 dzieci . moralnie zanied-
szeroki, a sprawy, w rozwią- prawdziwych społeczników. banych, 
zaniu których musi pomóc Ludzi pracujących nie dla 0 dzieci ułomnych; 
podopiecznym, niekiedy bar- sławy i nie za pieniądze„. 0 l'Odzin moraluie zagro-
dzo zawiłe i trudne. Jest wśród nich 78 rabotn.i· żonych. 

.Praca. opiek~na "".Ymaga ków i 91 rencistów, 24 pie- Wiadomo także na pod-
wię: wi_elu roznora:kich u- lęgniarki, 11 lekarzy, 6 rze· stawie specjalnej ankiety 
n1ieJęt!1osci. Debr.ze ~est, gdy mieślników, 4 inżynierów, 3 skierowanej do każdego z 
zna .się on chce „trochę na pedagogów. Jest opiekun bar- opiekunów, kim dany opie
p~aw1e, psycholo~11, ped'.lg?:' cer;:y (J. Krasoil) i harcerze kun się zajmuje i jakie ma 
g_ice, !fdY umie udzie~1:! ze Szkoły 58 (12, 13-letnie trudności w swej pracy. 
J?Ierws~eJ po~ocy, gdy wie dzieci - np. Jurek Kowal- Wiadomo również czego jesz· 
JaJ:a .mstyitucJ~ czylll: się ski, Krysia Salander, pie- cze brakuje ••• 
zaJmuie. Ludzie pocteimują- lęgnu3ące z oddaniem staru
cy się trudnej roli opieku- szków i chorych). Są praco
na społecznego zdobywają w11icy dzielnicowych ośrod
te umiejętności w trakcie ków zdrowia i kilku mili
sv1ej pracy - właśnie przy cjantów. 
pomocy Ośrod,ka. Na powstanie tego grona 

Z Ośredkiexn współpracuje 'jak się wydaje, w'płynęła 

List znad morza 

Sopot w październiku 
Panie Redakltorze! 

Jeśli PGJn sądzi, że w Trój
mieście pa sezonie /.aitwo je·st 
przenocować, to się !'_a.11 g·ru
bo myli. Do·stać poikiJ; .w ho· 
telu w Gdalńs:ku, Soipocie, czy 
Gd111iui jest nJi,e Lada sztu,/c.ą. 
Pra.wda: możr.a oza.sie>m o•t'rzy
mać loiklum w „Gramd Ho•tclu" 
w Sopocie: pOlkój z 2 lói'lcami 
i Z tur.salka,mi dl:a jeicllnej oso 
bY· za je:cLyne 130 zl. Polo
w!f tego 2--0sobo.wego polwj-u 
am rusz nte dad.z4. Za to =
s tępn1 . Pr:.sz.u.kiwaic.ze już odej
dti Z l<Wtbkiem, 

Bezpiatny iesit za to o!J.ec· 
11ie wstęp 114 sopookie molo. 
.A.le ja~ że iest już c/iiod.-
11JO, mo~n.a. na ntm ujrz.e-C tyl
/W me. ;,czny:ch spacerowiczów. 
prz,..~hadza;ą się tu i óu;·dzie 
jac!fs .s>ta 1~si p :uw1u,,ie, .nie.mnie1j 
s•tarsu P<tnie - ci'e.pto ubra-
11.61 .-•S'iedzą 11.a la.Wk-a.ch, WY
.s<tlJ.Wl~Ją.<: twa.rz do skq.pych 
pronuem sfo.ńca. Stojq nad wo 
d4 111<e1rmordowani rybacy, a 
w ia-ka111<J,rk-a.ch mola kryją 
3i11 przed oczyma postronnych, 
pJk.och>a.ne pary, Za to ruch 
i ~1e~k !Pltnu;ą <tuż nad mo
i.em: ~noszą się w powieil.<rZ·U 
ca.l!lm1 ch1n-0~·ami glcxlm.e ""li· 
b~PW!I• 

Cóż w? Le>tnia 3tolica Pol
s<ki w paźdiziernilklu sta.la. .się 
grajoo·Ckieim? Ależ, bynaj
mnie<j! Przynajmm,iej nie< pod 
każdym względem. Sopoclci 
Mndel nie ocr.daje pazyc}i. Np. 
w „Galluxie" O·ctbywa s·ię 1.U'ie•l 
ka, z rozmiacheim zroibW•na i 
zare•kLamowa:na, po·se!Zono~va 
W!IP'l'Zedaż: kap.e•lusze, chust
ki, S·katrpet.ki, importowmw 
bieiliz.na oom.s•ka, blu.ziki, kra
wa·ty i wiele innych w .yro
bów można kupić za polo.wę 
ee<ny, 
Czegóż to zreisztą w sopoc

kich sikle,pach, :z;wla.szcza wo
bec rrruniejsz<nie•go ru.c/-i,u ku
VUi4ClJ'Ch, nie ma? Są różne 
gatunlci kawy: oboik tej za 25 
zl0<tych, równwż „Smiuto•s" i 
„Robusta" po 18 zl. W skle
pie z art. gm1pod.a.rs1!Wa do
mo W€go prezeonittilją wie:UJ;OZlfTl 
no•ś<Jwwą 1nOJS'<Z!łnkę za 300 zl, 
w „loamA.si.e" supermod.'ne 
zagraniczne peruk.i po 600 zl, 
gdzie indziej zmów - wlo•s'kie 
plaszcw °"'yionowe po 1.350 
zl i k:rajo.we ortcvliooowe po 
815 zl. 

A w ogóle, to Soa>oit odpo
CZV,WIJ po 015'bai~noim letn4m 
1Ni.jeździe. I aby 1U11b'l'ać sit 
do inc1W1eigo, QJrzy;sZ'Wroczne.go. 

J, GRĘBOWSKI 

Społecznicy skupieni wo
kół Ośrodka twierdzą, ż.e 
wciąż jeszcze jest ich za 
mało. Chętnie widzieliby w 
swym grome przedstawicie
li i•nteligencji, nauczyciełi. 
prawników, inżynierów i in
nych. Wśród opiekunów spo 
lecznych jest bowiem zupei· 
nie znikoma · liczba ludzi z 
wyższym wyksżtałcenieru. 
Podobnie brak wśród nich 
ludzi młodych. Widać stąd 
że różnego typu organizacje 
młodzieżowe działające w 
szkołach, na uczelniach i w 
zakładach, nie cenią soblel 
zbytnio tego rodzaju najbar
dziej humanitarnej p_racy 
społecznej. Oczywiście, że 
nik·t nikogo do niej zmu
szać nie może i nie będzie. 
Szczerej chęci pomocy in
nym i dużej wra:i:liwoślli 
wobec nieswo.fch kłopotów 
i tragedii - nie aa się „na· 
kazać". Ale można, i chyba 
trzeba usiłować wpoić tego 
rodzaju humanitarną ' posta
wę młodzieży. 

Prócz opiekunów trzeba 
jeszcze Ośrodkowi miejsc 

pracy dla opiekunów. Obec
nie przyjmują oni podopie
cznych w swych prywat
nych mieszkaniach. A przy
chodzą do nich różni ludzie 
- i chorzy na gruźlicę, 
starcy i prostytutki, i chuli
gani i alkoholicy, Są lokale 
ADM, FJN, świetlice bloko· 
we. Czy nie można w więk
szym niż dotąd stopniu u
dostępniać ich opiekunom 
społecznym? Czy nie można 
dwa razy w tygodniu wypo
życzyć takiego lokalu opie
kunowi po to, by mógł on 
spokojnie porozmawiać i 
wysłuchać ludzi potrzebują
cych jego pomocy? (W War~ 

Głupi ]ahub 
Byto to na prze•sirzeoni o

statniego oikreisu n.aJl.eipsze 
przedista1wienie Łódz.ldego Te-
atru TV - ia!kie, kitórego 
W1"pomnienie pozo•staje dość 
długo w pamięci. SziVU.ki T. 
Ri·btnera (prZlJ1pomnijmy rów
nież po11oa:zane w TV przed. ro 
kiem „WiVkt w rwcy") staoo
wią duże nie:beZ1pieczeństwo 
dla 1'e<aliza,florów. Trwa.le war
to•ści psyclw/,o1gicz,ne m·iesza,ją 
się tam cza.sem ze zwietorza
lym me<lo<d;ra;ma.tyzmem. Za
leżn:ie od te•go, klóry eleme·nt 
prze.waży, oczeikuje. twórc<lw 
suloces Lub ,,.lolaipa". 

Dz;i. ę-ki kreooji Włodzislaiwa. 
Ziembiń.sokieigo, Totóry srbWorzyl 
tu'strzą.sają-cą - przypomimają

cą 1no•lieol'O'IL'S!kie< - postać sta
rego Szambeila.na, mo,żn.a mó
wi.ć z pe1wrz,ościq o sulocesie. 
Ok:nwieńs.Pwo i bezradność, 
gorycz i O·SOJmotnie.nie te 
wszysotokie pierwia;sbki zostały 
świetnie skomponowane w 
k.reacji jubil.ata. W piątlw
W!fln spe1fota;kJu W . Zi.eimbiiis•lci 
święcił uroczysto·ść 50-liecia 
praicy 5'Ce1Viczmej, o czym po
inf .;.rmo·wano widzów w cie
ka.wyni w.prowad.zeiniu. 

Jeisof: jaiki.ś .symbo·l w t1J1m, . że 
a.1't1łsta. , kitóny r11<Z'PQ<CZynal lw-
1-.terę w ok1·eS'ie, kiedy je·szcze 
11Jie istniało naweit radio, po
trafi dzii .s-to<So•wać txtloie śirod
ld wy.mzu, ja.foie za.pewntia.!Ją 
mu suloc.eis na małym eil•ra
wie. Swe•go czaro W . Z.iembiń
.sk:i miał ponad 150 prze<1Js•ta
wie11. w roli SzambeiL.a•na w 
Te<1JJt•rze Slo>waclkiego w Kra.
Iw.wie. A jediualc umi.al wy
zwo1Lić się z tCMJtej Toonwen
cj:i i stwo0rzyć od 'TWWa .,,po
stać tele.wi.z:yjoną". 

Pozoota•li c.zl.01nik>o·wie zespo
Łu w więlcszości umiejęt'l!ie 
d!Oot'rZ'!J'my·waLi mu k.roklu. Spek 
talol miał dol1'1'e tempo, cie
kalwa i S'prawn-a była praca 
lcromer. Widał, że przedsta
wienie zosita,lo przeimyś/.a.ne i 
starawnie przyigoto·w(JIJ1,e' przez 
reżyisera - lre•OOUiSZa Ka.mic-
foie1go, (bz) 

Arnhem - t;o nazwa mia
sta, które pamięta każdy, kto 
we wrześniowe dni 1944 roku 
śledził uważnie sytuację na 
froncie zachodnim. R.<n,egrala 
się tam bitwa, jedna z naj
ważniejszych w drugiej woj
nie światowej i upamiętnio
na wybitnym udziałem pol
skich jed.'1ostek. Zostały z tej 
bitwy klasyczne pamiątki. Po 
kazują turystom pole hitwy, 
na którym s•t<l'i nieuchronny 
w takich miejscach pomnik, 
działo, a piękne trawniki i 
krzewy w niczym już nie 
przypominają dramatycznych 
1Scen. 

Jest także w Arnhem cmen
tan:. Pielęgnowany prze.z jed· 
ną ze szkól, doskonale utrzy- · 
ma.ny, bieleje rzędem grobow 
ców żołniei.-ty połskich i bry
tyjskich. Oddzielnie, trochę 
na i.tronie - grobowiec syna 
mars'Zalka Montgome'l'y. Jest 
to zresztą grobowiec symbo
liczny, ponieważ młody 
Montgomery zginął w jeniec· 
kim obozie i zwłok nie uda
ło się zidentyfikować. 

PO BENZYNĘ I.„ MASLO 

Sta'l'ego Arnhem już nie ma. 
Zostało calkowicie zniszczone. 
Na jego miejscu wyrosto no
woczesne mias<to, którego cie
kaiw01Stką j eet to, że na 140 tys. 
mies.zlrnńców ma aż 32 hote
le. Ta dyspropotrcja wiąże s0ię 
właśnie z nowoczesnością 
Arnhem nie tyle w jego 
architekturze, ile w stylu ży
cia. Podobnie jak cała Ho
landia także i Arnhem zwró
ciło się twarzą do turystyki. 

Jes-zcze dziesięć lat temu 
nikt w He>lanclii nie trakto
wał poważnie turystyki, jako 
źródła sowitych zysków. D-.liś 
wpływy z niej za.czynają w 
budżecie holenderskim staino
wić wyraźną pozycję. Arnhem 
przypada w tym roła dosyć 
szczególna. 
Leży bardzo blisiko granicy 

zachodnioniemieckiej. Turyś
ci z NRF przeważnie z Nad
renii, robią tu week-endowe 
wypady nie tyle dla zwiedze· 
nia zabytków, których w 
Arnhem nie ma, ile po to, że
by kupić tańszą od niemiec
kiej benzynę i zaopatrzyć się 
w ta.nie także mmslo. Brzmi 
to trochę zabawnie, ale na py 
tanie: „Co eksportujecie do 
NRF?" otrzymuje się nie
zmiennie odpowiedź: „Masło. 
W detalu". 

NOWOCZESNQSC 
PRZECIW PEJZAŻOM 

Ale skoro już turyści pn:y
jeżdżają na week-end, warto 
ich zainteresować dłuższą po
dróżą po Hołandii. Na samej 
więc holendersko - niemiec
kiej granicy zbudowano wiel
ki kio·sk biura turystyki ho
lenderskiej i urządzono olbrzy 
mi parking. W kiosku, poza 
prospektami, planami miast 

holenderskich, mapami sam~ 
chodowymi, przewodnikami. 
można OC'Zywiście wymienić 
pieniądze i zdobyć najniezbe:d 
niejs.ze informacje o malow• 
niczym kraju wymierających 
wiatraków. 

Tak, wymierających. Postę
pująca bowiem szybkimi kro• 
kami urbanizacja Holan~i 
pożera. całą tego kraju „pej
zażowość" i biada temu, kto 
wybrawszy się n.p. samocho
dem w poszukiwaniu roman
tycznych fragmentów klasycz
nego krajobrazu holenderskie 
go chciałby je na klisa;y 
utrwalać. 

Jeden z dziennikany holen 
derskich, zajmujący się pro
blemami turystyki, powie
dział mi z odcieniem me
lancholii: „Zdajemy S<Obie 
spraiwę, że możemy importo
wać - w r~ie konieczności 
- wszystko z wyjątk.jem pięk• 
na natury". Romantycznego 
uroku starej Holandii szukać 
więc trzeba raczej w mia
stach, niż w tzw. plenerze. 
Samolot „Lotu" ląduje w jed 
nym z najpiękniejszych z 
:nich: Amsterdamie. 

DOMY JAK Z PIERNIKA 
To wielkie, tętniące życiem 

portowe miasto jest - jak na 
dzisiejsze przyzwyczajenia -
zaskakująoo niskie. Domy nie 
wznoszą się wyżej kilku za• 
ledwie pięter. Kolorami przy
pominają bajeczne domy z 
piernika. 

W architekturze ulic jest 
stras.zliwa regularność. Z oby
dwu stron domy są identycz• 
ne i można by przypuszcza~, 
że da to \vrażenie przygnębia 
jącej monotonii. Po ochłonię
ciu jednak z pierwszego zdzi
wienia do2na.je się raczej 
uczucia spokoju i hannonii. 

Amsterdam trzeba zwiedza!! 
wieczorem. I to nie ze wzglę 
du na wiadom.e dzielnice, ałe 
na szczególny nastrój, płynący 
z migających na kana.łach 
świa.tel, z ciemnych konturów 
dos-konałej gotyckiej katedry 
i nieuchwytnej mgiełki me
lanchclii, snującej się po
przez wieki amsterdamskiej 
historii. 

TADEUSZ ROOEK 

nainlzszv wskaźnik 
wypadków 
w qórnictu;le 

Na. ostatnim plenarnym poste• 
dzeniu Państwowe;! Rs.dy Gór
nktwa omówiono m. in. etan 
bezpi~zeństwa w n.aJSzych ko
palniach. 

Jak wynika z danych, w o• 
kresie trzech kwartałów br. w 
ska.U całego górnictwa :zn.aeznie 
zmn!ejszyta się llczba. wypad
ków śmiertelnych i clę-lklch. Na 
szczególne podkreślenie zasługu
je fakt, że uzyskano w kopal· 
niach najniUzy w historii gór
nictwa polskiego wskaźnlk wy
padków śmiertelnyc.h. 

Inaczej 11 tż iaitetm je•st też 
-M ulicach S01P0<f'tt. Nie ma 
wj.eLogf,owego ~~mu, a Twcfa· 
kii pO\tC'Sia-ly tlJl/Jko te miej.sco
we. N'L . $Opockie eikra•n11 
Wsze4l aopi.e;~o fibtn ·,,By:/.em 
rvto111tgomerry<m • ~kal.e s4 po
za,myloane, bądz rpr0011ijq na 
mall!Ch obrO'tach. WbretW re-
1<:!a1M'Wlłm .sizyl<d<Jim., nie dc
,wa.ni.eist coo/ctaili imiettaniloo
~coWY"h.. ale z.a to bez 
tiru4 nciś.ci '!1'1'oc;rnsz się pos Uić 
- w wi.eikim barze nq.przeiciw 
mola, 1IOJWB't w ?O~nie, s·ie· 
d.Zi ni.ewiele osób. 

S 
ą jes1Zcrze, niestety, w naszym 
mieście ludzie, lubujący się 
w gors.zących aiwanturach, nie 

umiejący żyć bez kłótni i pieniackdch 
sporów. Ludzie zatruwający życie 
sobde i i n n y m, ludzie, którzy 
.siwym postępowaniem 1'll.Z po raz 
udowadniają, że kultu'i'a współżycia 
społecznego jest im jeszcze daleka 
i obca. Do nich należą m. in. „boha
terowie" tegoż felietonu. 

ru. Chodzi - rzecz ja.sina - o fródło 
w znaczeniu p(}Czątku koofliktu, któ
ry zrodził się przed wielu la.ty, a któ 
ry z mniejszym lub większym natęże
niem - mimo kilku orzeczeń kołe· 
g.ium administracyjnego i wyroków 
sądowych - ciągnie się do dziś. Bo 
neczywiste źródle spOII'óW tkwi n.ie· 
wątpliwie w samym chara.kterze 
pailstwa Absk<ich i Bebskich - w ich 
pi-eniackim uporze i umilo·waruu gor
szących awantur. 

po„. zaświadczenie ubóstwa, żeby sąd 
7JWolnil od koniecznych przy tego ro
dzaju s,prawach opłat. Później ci „ubo 
dzy" opłacają adwokatów, wzywają 
„swoich" świadków, płacą grzywny 
i polcrywają kosa;ty sprawy. 

ogól a w a n t u r am i p u b I i c z
n y m i. Ilość powoływanych przez 
sąd świadków jest najlepszym de>wo
dem, że gors·zącym scenom przygląda 
się wiele osób. Wulgarnych słów 
i złych obyC'Zajów uczą się dzieci. 
Jeśli 69-letnia. kobieta tłucze kamie
niem szybę w oknie sąsiada., to dla
czegóżby nie mieli tego robić nieletni 
chłopcy?! Jeśli sta.rsi bezkarnie uży
wają w publicznym miejscu słów -
mówiąc oględnie - niecenzuralnych, 
dlac:i:egóż by oni nie mogli adopto
wać ich do swego s:i:kolnego żargo
nu!? 

!19~lf!~ 
J., Doro., :N. MGdlldska, _ 

cwiczenla z języ1ta i'08y.lsJdego 
- PZWS, zl lZ.50. 
podręcznik chla II roku fil-0-

loilil :os~J<slti-ej studiów n.auczy
cle!&lóCh. 

A. Mońka·Stanik<>Wa. - Szkol-1 
ntctW<> w Belgii w:;półezesnej 
- pZWS, Zł 20.50. 

prob>lemy . iszl;:&y beJ.g:Ljs!ki-ej 
podstawoweJ 1 średniej. 

Jlf. Trze.śnI-ow:s11;a _ sam to 
zt'<l'trlę - pzws, zł 4.so. 

przy•ltla<:iY Pra~ samod:Zielnych 
z jęzY'.ka :polskit:ig-0 <il.a klasy III 
l!'Zltól o 'klasach ląozO'llycll. 

A. AP<>llinalre - Zwlerzyniee 
albO świta Orl..u.sza - \\'"L zl 15 
z,b!oTe1<ymiwie~~- llustrow'a.:iy<en 

:rna1tomit ~=w-01·ytaJmi Ra-
ou·lia. :vuifY · 

petrOJllUSZ - UeztĄ Tryma.l• 
chJ;On& - Czyt„ zł 18. 

Malownicze 1 zaiba.wn-e ~po
w:ladanJe w tlu.macze.uu Leo

!d.a stafia· 
!l>OG GOr - Plrzybysa z kosmo-
au ·- c:i;yt„ ~ .~2. 

Seria ttJamntka . Powieść t.an 
tastyC7na. 

;J wn1a.wskł - Kamienna <>r
blU - wi... u io. 

wiersze. 

Sprawy ich dobn:e znane są miesz
kańcom Jędrowi:zny i okolicz,nych 
ulic. Ich nazwiska i spory cytują 
z pamięci członkowie Kolegium Orze
kającego przy Prezydium DRN na 
Widzewie, funkcjona.riusze KD MO, 
członkowie komitetu blokowego; nie 
są też one obce Iekarwm z Za.kła
du Medycyny Sądowej, sędz.fom i pra 
oownikom sekretariatu IX Wydziału 
Karner;o Sądu Powiatowego dla m, 
Lodzi. 

I choć w felietonie tym nie u Łyje 
na.zwisk prawdziwych (zaintereso· 11ani 
niewątpliwie poznają się po fa:ktach, 
któ1·e przytoczę), joe'Śli by wreszc.ie ktoś 
z urzędu zechciał inge:ro:wać w te 
sprawy i przywrooić spokój obywate
lom z ul. Jędrowi:zna, pnywolu.1ąc do 
{Xllrządku tych, któny ów spokój 
pe·rmanentnie naruszają; wyczeOC"puią
cych informacji udzielą mu niewąt
pliwie we wszystkich wspomnianych 
na wstępie ins-tytucjach. .... 

Po dokładnym pr:zestudiowainiu kil
ku teczek, zawli.era.jących sądowe do
ku.men.ty „spraw z ul. Jędrowizna", 
w kt6T'ych oska<rżenia Abskich prze
ctl Wko Bebskim przeplatają się z 

~ oskarżeniami Bebskich przeciwko 
ł Absk.im nie można dociec źródła spo-

A po miesiącu, czy dwóch ro.zpo
czy,na &ię nowy wyścig po„. świa
dectwo ubóstwa, po dodatkowe do
kumenty i oświadczenia. 

Zdarza się, że niektóre teczki są
dowyeh akt rozrastaj11, się do ponad 

Dzień powszedni Temidy 

Pl NIACZ·E 
I nie jest najważniejsze, czy na 

kołejnym etapie konfliktiu „ro.zeszło 
się" o oparty o „cudzy" płot rower. 
o rzuoone „mimochodem" słówko, czy 
o beczkę do kiszenia kapusty„. 

Na o.gól jednalt od ta:kich właśnie 
„isto·tnycb problemów" ro2poczyna 
s•ię.„ kolejn.a spra·wa przed kolegium 
lub sądem (!). 

Bo „strony" nie prizebierają w środ 
ka1ch ataiku i obrony. W szale walki 
potrafią lać na przeciwników gorącą 
g.rochówkę, wybijać okna, kopać le
żących, a potem... wzywać do anta
gonistów pogot-0wle z Kocha.nówki, 
milicję lub śpieszyć do sądu z kolej
nym aktem oska.rżenia. Rozpoczyna
ją się wyśctlgi do sądu (kto pierwszy 
ten lepszy), do Zakładu Medycyny 
Sądowej na obdukcję :I do Brezydium 

180 ponumerowanych dokumentów, 
oświad.czel'1, opinii i protolmlów. Są 
w nich WY'roki pierwszej instancji, 
rewi.zje i „protesty", proitoltóły i wy
roki Sądu Wojewódzkiego. Bo pie
nJac:ze rzad.k-0 kiedy poprzestają na 
pierwszyn1 wyroku. Zaws.ze ktocaś ze 
stron jest ni.ezadowolona ...• 

Wprawdzie nie wliadomo jeszcze kto 
wygra następny „wyścig" do sądu, 
ałe wszystko wska:zuje na to, że nie
jeden taki wyścig jeszcze się rozegra. 
Chyba., że wreszcie ktoś tym wyści
gom położy kres. 

* Pieniacze z Jędrowizny ma.ni są 
bliższym i dalszym sąsiiad-0m. Znani 
są z tego m. in . po•wodu, że e<rga,nl
zo·wane przez nich awantury są na 

A tu na doda.tek, ci starsi i poważ
ni lu~ie, oblewają się gorącą zupą, 
oklad.a3ą się zapamiętale k.ijami ko-
pią leżących. ' 

A później odbywa się kolejny 
wyścig do sądu z „prywatnym" aktem 
ooka.rżenia (obecnie w sądzie są trzy 
nC<We, czekające na rozpatrzenie spra 
wy). Wyścig po świadectwa ubóstwa, 
oświadczenia itp. ... 
Sąd ma prawo oddalić sprawy pie· 

niaczy. Ale nawet jeśli to uczyni, 
nie zlikwiduje tym automatycznie 
gorszących scen i nie przywróci spo
koju mieszkańcom ul. Jędrow:i:zna na 
Stokach. 

Wyda.je się, J!:e najwy!szy jut C'las, 
a.by w ów głośny w okolicy (głośny 
i nieprzyzwoity), gorszący konflikt 
„rodzinno-sąsiedzki" wkroczył z urzę
d~, prok11.rat-0r. Tym bardziej, że „spo
ry Ab&k1ch z Bebskimi dawno już -
wydaje slę - przekroczyły za.kres 
spraw kwalifikujących się li tylko do 
prywatnego oskarżenia. 
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Iowa władze 
MK ZSL 

Onegdaj odbył się w Łodzi 
Miejski Zjazd Delegatów 
ZSL. Tematem obrad były 
przede wszystk.im sprawy 
rolnicze Wielkiej Łodzi. W 
zjeździe wzięli także udział 
zaproszeni goście. 

Stare kłopoty z odzieżą dziecięcą Cll ~ ~ 
ł 

MIMO ZE SKLEPY ODZIE:ZOWE NIE SWIECĄ 
PUSTKAMI, '.l.'RUDNO J:BSZCZE BEZ KŁOPOTOW 

UBRAC DZIECKO OD STOP DO GŁÓW. JEŚLI 

cję ubrań · dla dorosłych. 
Spodenki będą teraz produ
kowały inne zakłady. Czy 
sytuacja zmieni się na lep
sze? Bądźmy optymistami. 

SĄ SPODNIE NIEMA BUTOW, GDY SĄ KO-
SZULE BRAK ODPOWlEDNICH SKARPETEK. 

Zarówno z referatu spra
wozdawczego, jak i z inte
resującej dyskusji wynikało. 
iż działalność MK ZSL w 
Łodzi oparta bJła o Współ
pracę z innymi organiza
cjami, działającymi we rrbn
cie Jedności Narodu. 
Współpraca ćzfonków PZPR 

ZSL i · bezpartyjnych rolni
ków w znacznym stopniu 
przyczyniła się do rozwinię
cia działalności gospodarczej 
kó!ek rolniczych. Niemały 
takźe udział mają łódzcy 
rolnicy w pracach społecz
nych przy upiększaniu Ło
dzi. W chwili obecnej z ini
cjatywy ZSL powstał pla!l 
zagospodarowania tieryferii 
Łodzi. 

Na zakończeni€' obrad de
legaci wybrali nowe władze 
MK ZSL. Prezesem MK zo
stał wybrany ponownie mgr 
Stefan Staniaszek. Wicepre
zesami zostali: Stefan Ant
czak i Jerzy Laszczyk, a 
sekretarzem - Władysław 
Paterka, Dokonano także 
wyboru 5-osobowego prezy 
dlum: Roman Kołaczyń1ki, 
Eugenia Podgórska, Stani
sław Skoxn!ał, Stanisław Wi· 
tos oraz Józef Zalewski. 

(j. kr.) 

" 

Na,jlepszym odzwierciedle· 
niem itego - co jest, a czego 
nie ma, jest Handlowy Dom 
Dziecka. Dyrektor Domu 
przedstawił nam spis towa:.. 
rów, na które złożył zapo-. 
trżebowanie. Przy wielu po
zycjach widnieje adnotacja 
huvtowni: brak, A więc brak 
rajtuzów, spodni chłopię
cych, sukienek wełnianych 
dla dziewczynek od 7 do 14 
lat, chłopięcych ubrań z 40-
kl i 60-ki. Handel dość zrę
cznie rozwiązał trudności z 
zaopatrzeniem w inne arty
kuły konfekcyjne. Są np. 
koszule chłopięce, których w 
dużych ilościach dostarcza 
„Chałupnik". Nie brak płasz
czyków i dziewczęcej kon
fekcji. Gorzej jest z dzie~ 
wiarstwem. Np. z otrzyma
niem bawełnianych rajtuzów 
są - jak już pisaliśmy -
duże trudności. Rozmawialiś
my na ten temat z Aleksan
drowskimi Zakładami Prze
mysłu Pończoszniczego. O
świadczono nam, że produk
cja bawełnianych rajtuzów 
ciągle wzrasta. Przewidziana 
różnica in plus . w I połowie 
64 r., w porównaniu z II pół
roczem 63 r. wyniesie 350 tys. 
sztuk. Ale wzrosły też znacz-

Przed Swięłem Zmarłych 

Łódzcy harcerze porządkują groby 
Łódzcy harcerze przystą

pili juź do porządkowania 
grobów. Hufiec „Promieniś
oi", oprócz op,ieki nad 
obeliskiem „Promienistych" 
na Radogoszczu, zajął się 
także grobami oficerów i 
żołnierzy armii „Łódź" oraz 
grobami ludno.~ci cywilnej i 
żo1nierzy, którzy polegli w 
1939 roku na szosie brzeziń
skiej. Hufiec „$ródmieście" 
:porządkuje Grób Nieznane
go ~olnierza, zaś drużyny 
33 harcerzy oraz 10 i 71 
harcerek dekorują groby 
instruktorów harcerskich na 
Starym Cmentarzu, 

Hufiec „Polesie" przejął 
opiekę nad opuszczonymi 
grobami na Starym Cmen
tarzu i na Mani, hufiec 
„Górna" zajmuje się grobami 
żołnierskimi w Rudzie Pa
bianickiej, na cmentarzach 
na Chojnach i na Kurcza
kach, zaś hufiec „Widzew" 
porządkuje żołnierskie groby 
na cmentarzu na Zarzewie. 

W dniu $więta Zmarłych. I 
harcerze zaciągną . warty 
honorowe przed Grobem Nie
znanego żołnierza, przed 
Mauzoleum na Radogoszczu 
i przed obeliskiem „Promie-
nistych", (j. kr.) 

. w trybie przyspieszonym 

I\ ary na chulie:anów 
Kolegium Karno-Administra

cyjne pr:ty Prez. DRN Po,le
sie r·01ZPa.trywało Mtaiinlo w 
trybie przyśpieszonym szereg 
epra.w chuligańskich. Obok kair 
zasa<lni.czych w jedenastu wy 
padlkach oczeczono irÓWl!lież po 
cJ,,mie 111a,z:w.i.sik ch1.11liga111,ów d.c> 
publicz..ruej ~vlaodQmośc1. Są to: 
Anna Stamiucha (L!ipoiwa 42), 
Piotr Brz,01zowski (P~e·bru1siń
skiego 25), Zygmunt Nizlch 
<Glówma 24), Helena Rył (Zilo,t
no 18), Henryka Krasińska. 
IBrzyłby1Szewski,ego 2ll9), C1lC-

sła.wa Sobi,e.raJ (Firan.ciwkań
.s.ka 16), Wacław Zagalsk.I (Sre
brzyfuka. 7), Jerzy żu.rawski 
(22 Llpca 14), Jan DOd'Oszkle
wicz bez stałego m~ejoca. za
m1esi1Jkmia. W,s.zyscy UJkaira.nii 
zostałi ~,zyiwn amii' w wyis. od 
2 do 4,5 '\lyl3. zł rz zamiooą,, w 
raZJie l!l.ieścią,gabliOtci, 111a. alt'$zt. 
Ki<lkakiro~nie kair<my Józef Kik 
(Kiorwi.efuika 6) uka,rany :zo~tal 
3·1mie1S<ięcmyim are.si:iltem, po
<iobnle j alk Zdzlsla.w 8żklarek 
(W ó1c.zań1Sika 1117), 

(k) 

W walce z gruźlicą 

nie zamówienia handlu, a 
zakład z powodu trudności 
surowcowych i braku odpo
wiedniego parku maszynowe
go nie może im sprostać. 

ZPO im. Więckowskiego. 
które dotychczas produkowa
ły ubrania i spodenki chło
pięce przejdą w przyszłym 
roku wyłącznie na pi:oduk-

Na spodenkach i rajtuzach 
nie kończą się kłopoty 
dziecięcą konfekcją. To, co 
sklepy oferują, nie zawsze 
odpowiada klientom. Trudno 
dziwić się matkcrrt, które żą
dają rzeczy ładnych i ta
nich, a zara21em koloro_~ych 
i modnych. A handel propo
nuje ciągle odzież szarą, bez 
wdzięku. (al) 

Urząd a obywatel 

Ankiety już 
Jak Czytelnicy sobie przy

pominają, szereg miesięc_y 
temu, DRN Łódź Widzew 
wystąpiła z projektem oce
ny pracy urzęclów przez spo
łeczeństwo. Z projektem za~ 
poznano katedrę prawa 
administracyjnego, katedrę 
socjologii UŁ oraz naszą re

wydrul<owane 
wyniki tei pożytecznej akcji 
nie -skończą się na zebraniu 
opinii, lecz posłużą do pod
jęcia zmian usprawniają
cych formy działania róż
nych urzędów, z którymi 
obywatele miasta mają na 
co dzień do czynienia. 

(z) 
dakcję. Podjęto współprac~ -------------
w wyniku której ustalono 
że najlepszą formą zebrania 
opinii będzie bezimienna an
kieta. 

Ankieta taka została już 
opracowana przy współ-
udziale specjalistów prawa 
administracyjnego i socjolo
gii. Wydrukowano 4 tys. 
egzemplarzy, z których 2 tys. 
przeznaczono dla zakładów 
pracy, tysiąc dla komitetów 
domowych, a tysiąc do roz
losowania. W ciągu przy
szłego tygodnia ankiety znaj
dą się u adresatów. Po wy
pełnieniu rubryk pozosta
wionych przy każdym pyta
niu oraz dołączeniu propo
zycji dotyczących uspraw
nienia pracy urzędów, an
kiety należy odsyłać (lub 
składać osobiście) do Prezy
dium DRN Łódź - Widzew, 
ul. Armii Czerwonej 30. 
Należy się spodziewać, że 

„Studencka'' / niedziela 
udała się 

Pogoda na ogół dopisała. 
choć mogłoby być trochę 
cieplej. Chłód spowodował. 
iż niektóre studentki, wło
żywszy nieopatrznie cienkie 
pończoszki, marzły niemiło
siernie podczas wczorajszej 
„studenckiej niedzieli". Szcze 
gólnie efektywnie pracowali 
- niejako w swojej branży 
- studenci PŁ przy budo-
wie jezdni na ul. Nowozie
lonej oraz torowiska w 
jezdni MPK przy ul, 
browskiego. 
Ogółem podczas ostatniej 

niedzieli łódzcy studenui 
przepra-0owali sp•ołeilznic 
rzecz miasta, ~koło 10 
roboczogodzin. 

Chcemy oglqdać 
filmy krótkometrażowe 
Na ostatnim pokade, zorganizowanym przez Wytwórnię 

Filmów Oświat'Owyeh dla prasy i innych instytucji 
rolnych, zobaczyliśmy :wiele bardzo interesujących 

ścl, 

żywą dyskusję wzbudził dziedziny propagandy 
film o sztuce aktorskiej „I ki. 
gramy dla was co dzień" .• 
(reżyseria St. Kokesza). Na 
przykładzie gry Haliny Mi
kołajskiej i Ignacego Gogo
lewskiego, krótkometrażów

O filmie z zakresu psy• 
chologii dziecięcej „Lustro i 
ja" (reź. J. Żukowska) pisa
no juź wiele vJ związku 2 
nagrodą, jaką otrzymał on 
na festiwalu w Krakowie. 
Tu ograniczmy się więc tyl• 
ko do stwierdzenia, źe 1wy
różnienie otrzymał on jak 
najsłuszniej! Znalazło to też 
swój wyraz w dyskusji 
jaka rozwinęła się po tym 
interesującym pokazie, 

ka ta ukazuje środki, jakimi 
Operuje współczesny aktor, 
więc gest, mimikę ora21 in
terpretację tekstu. 

Bardzo udaną pozycją z 
dziedziny współczesnej wie
dzy o pochodzeniu człowie
ka są „ślady przodków'' M 
tJssorowskiego. Film „Mó

wi M/T Ka,stor" wyreżyse„ 
rowany przez A, Domalew
skiego poszerza naszą wieo1 
dzę o sprawach gospodarki 
morskiej. „Wilanów" (reźy
ser B, Mościcki) oraz „Wie
czorne spotkania" - to cie
kawe i wartościowe filmy z 

Niemniej cenM były uwa• 
gi, jakie padły patem na te· 
mat niedostatecznego 
wszechniania filmów 
krótkometrażówek w 

11 Nowe koło przy ADM 1 • Wystawa w pawilonie MKT 

orari: braiku szerszej informacji 
o nich. Nie Wystarczą tu 
sprawozdania prasowe. Chęt
ni muszą mieć prżede wszy
stkim możność ii:obaczen!a 
ich, 

To prawda, że przed dwo
ma laty powstał projekt 
ażeby w Wyznaczonych ki
nach jeden seans poświęco
ny był filmowi krótkometra
żowemu. Jednakże, jak do
tychczas, do realizacji pro
jek'tu 1ego nie doszło, 

Społeczny ruch walki z 
gruźlicą ogarnia coraz to 
nowe środowiska. W tych 
dniach w dzielnicy Polesie 
powstało pierwsze Koło Spo
łecznego Komitetu Walki z 
Gruźlicą przy ADM nr 7, 
obejmujące swym działaniem 
komitety blokowe nr 10 i 13. 
Działalnością tego koła 

kierować będą pp. Krystyna 

Połaczyń1ka I Zygmunt Ga~ 
bryś. Nowo pow5tałe koło 
liczy już blisko 100 człon
ków, 

• * "' Jedno z najaktywniejszych 
zakładowych kół społecznej 
walki z gruźlicą k•oło 
przy Zakładach Odzieży 
Sportowej w Łodzi, wspól· 
nie z kołami przy Zakładach 

Sprzątu Sportowego „Wes
sa" i nowo powstałym ko
łem przy ADM nr 7 - zor
ganizowało ruchomą wysta
wę o tematyce przeciwgru
źliczej, Oglądać ją można do 
30 bm. w pawilonie Miej
skiego Klubu Tenisowego w 
Parku Poniatowskiego, 

(X) 

ff' hilhu zdaniach 
Dziś w salonie BWA (Piotrkow

l!ka J.02.) otwa,rta zca.tanie wysta
wa prac malarskich Tadellllza R>o
mana. w sic.lad jej wchod-zi 27 
olei -0 To=aitej tematyce. W-s-zy
stkie one 'POWstaJy po '!'oku 1945, 
ta.k Więc 1repirez.entują oo·tMni oo
l!'obek artys<ty=ny tego uta·l·entc,
wanego plastyka łódzkiego. (A) 

* * * Przy Lidze 0-chrony Przyródy 
ro;i;póczęla <lzialalnodć komlisja o
ch.rony zwierząt. Ujmuje się on.a 
f!pecjal·nie akcją dokatlITllanla pta
ków, zaipobieganlem znę<:aniu się 
111ad zwierzętami itp. Komisja pra 
cuje w l·Dkalu przy ul. Nawrot 8, 
tel. .257-63. 

* * * Dz!§, godt. 18 w Klubie TPP-R 

Po spotkaniu wY'ŚWietlony zoSta
nl<e :f'.,lm pr,odukoji rad'Ziecklej pt. 
„Gwia:Ulzlsty bilet", Wstęp za za.
prosrzenlami. 

* * * Dziś, godz. 18 w LDK (Trau
gu,tta 18) odbędzie się od,czyt pt. 
„Impr~jonizm francuski w sztu
ce". Preleg-o;mt mgr Regina Idar
quardt. Wstęp wolny. 

* * * MDK (Monluszl'I ta) p~yjmuje 
jes·zcze za,pisy do pracowni mo
toryzacji mlod'Zleży w wieku od 
lat H-17. Ohętnl proszeni eą o 
'Zgłaszanie się codziennie w go
dzinach 15.30-19.30. Szczególnie 
mlle jes.t widziana mlodzleż po
s'adaJ4ca motocyklowe ,prawo 
jatzdy. 

* (Narutowicza 2'8) o,:Jbe,>:lzle się 
11p,:>tltan\e aktywu TPP-R z prred- Teatr Jaracza wystawLt dwa la
fit&wictelaml ambasr.dy radzieckiej. ta temu !ilośną .atu·kę M. :Po-

.i pZIENNIK ł.ODZKl nr 258 (5259) 

go&na ;,Trzeda Patetyczna", Z 
powodu jed·nak ch01r.oby o<itwór
cy .g•lównej i·o!i, z,eszla ona szy·b
ko z a,f!.s7..a. Jutro, w środę, sztu
ki\ ta p'owród na ecenę Teatru 
Ja.ra,cza. Rolę Lenina gra Ja•k 
dawniej Fell!ks żukowski - roe
żyser nowej we·rsji spektaklu. 
Natomiast w nlelrtórych innycl1 
Ważnych ro!.a{}h wystąpią nowi 
\vykonawcy. (A) 

* * * 
Dyrekcja Teatru Nowego rzawia

damla wszystkioh posladacizy bi
letów na sztukę „Cale życi·e" 
(Ma.la Sala) na dizień 29 bm. ga
d.zina 2·0, :!.e z powodów od. niej 
ni-eza,leżny<ch zmuszc·na Jest prze
ł<lżyć p.owyżdze przedstawienie na 
dzl·eń 3.XI. br., g<idz. 16. 

Z·akupione bi,Jety zachowują swą 
ważność beiz ill'l'ZeStem.Plow:;nwa
,nia, 

A byłoby wskazane o 
czym również była mowa 
na ostatniej konferencji 
żeby filmy produkowane w 
dwóch łódzkich wytwórniach 
(WFO i SeMaFor) udostęp
niane były publiczności łó-

. dzkiej w jakimś specjalnym 
kini1n 

War.to zastanowić się nad 
tą sprawą! 

(A) 

Z sądu 

Spekulowały 
Do Sądu Powiatowego dla 

m. Łodzi, wpłynął akt 
ltskarżenia przeciwko kiero
wniczce sklepu MHD przy 
ul. Nowomiejskiej 10, An• 
nie Kosiewicz, Wschodnia 
50) praz sprzecla!'Y'CZYI!i Ste-

Do walki z zimą 

Z olwzj~ IV Kra;jowe'i Na
'l'ady Komumiainy.ch P,izedsię
bi-Or's•tw i Za1kładó1w Oczys,z
óZania; lotóra ro~poczęl:a się 
1.(,X:Zo'l'aj w Lo1d.zi w WUKO 
przy ul. Okopowej; o·twa.rto 
wyisita,wę ta:lxl'l'u i S!lJrzętu. 
Sp.e>ej'aliści z ecie) Po,bsVci za 
pozn.a:li się z 1W•Wyrm sprzę

te<m do 1.00Dki z izimą. 

NajWiększyim zail!llte:reiso'll}a 
n.iem cie.szy:ly się ~ug-i od
śnteiżne; ste<rowa.ne hydra:u-

i Hazrvie, no.wy pbug od.śnieżny 
do ci4gn1..ka „u.,.su.s"; piasikar 
ka .samochodowa. i śmieciar
ki; rowni.eż hydrauli.cznie 
s1t~;q·owa'11e. Prort<Jłtw>Y 1WWe
go si;1rzęt1u1 Z!W'l:aszazia nowe .. 
pługi oraz pia's,/wirka sMne-
.cho•cuwm; będą je·s:z>eze w 
tym rok:u wyprodulvowame 
na próbę. Pi.ms•karka .samo• 
chodowa zo1s,tala pomyśl.a.na, 
ja,ko n.adwo,zie wymie1ltne z 
7W!dtwozie·m poleiwa.l'lki. W 
ten s.posób będ:tie można wy 
lvorzyis,tać n!e>czy,nme pod'Czws 
.zimy po·T.€1wa1'1d d.o waJUci 
z go•wlleimz-ią. Pl.aJn prodwk
cyj:n y na 'T'Ołfo 1964 p!'lzeiwid>u• 

Zostań przykładnym kierowca„. 
łlonkurs :KRD MO 

PZU i TTT 
Ci€'kawy i po2:yteczny kon 

kurs pod ha\S0łem „Jesdeń-63"; 
organizują w lisoopadizie i 
grudniu lód.z.ka Komenda 
Ruchu Drogowego MO, PZU 
i Towarz}"&two Tirzeź~ści 
Transp0trtowców. Każ-dy kie· 
rowca zawo,dowy otrzyma 
specjalną książeczkę, do któ 
rej funkcjon!llI"iusze MO lub 
społeczni inspekWirzy ruchu 
drogowego, będą w.pisywać 
uwa.~ w przypadku narusze-
nia przep~sów ruchu drogo
wego. W końC'll grudnia 
książeczki zostaną zebrane, 
a te spośród nich, w któ
rych ~e będ.z~e ~isów lub 
będzie ich naimmei, wezmą 
udz'ial w losoiwaniu nagród 
r.zeczowych. Zwycięzcy kon
kuirsu otrzymają ponad~o 
specjalne plakietki z napi-
s.em Prayklaidny kie<rowca". 

je WlJIProdu.ko•WG.cn..ie 20 szt. 
pia.s'kareik. samochodowych. 

j. kir, -Krytyki i docinki 

Papierki krążą, 
lokatorzy marzną... ! 
Leży przed nami odpis 

pisma skierowanego 19 wrześ 
nia br. do Matrymonialne
go Biuta „Swatka" na ręce 
Haliny J. (Piotrkowska 133). 
W piśmie tym, podpisa.nym 
przez za.-;tępcę dyrektora 
MZBM Sródmieścle, Zb. Ba
kalarza czyta.my m. in.: „Na 
ka.zujemy w terminie do 
dnia 1 października. br. do
prowadzić insta.Jaeję c.o. do 
stanu pierwotnego, tj., aby 
ogrzewała. również mieszka
nia zajmowane przez ob. ob. 
D. J. i L. K. Jednoc:r.eśnie 
komunikujemy, że koszty 
c.o. winny być rozliczane na. 
użytkowników, proporcjonal
nie do zajmowanej po
wierzchni". 

Polecenie to Halina. 
l!llekceważyla. ~dal - a ma 
my już konien października 
- samowolnie przez nią wy 
łączone centralne ogrzewa
nie nie ogrzewa mieszkań 
foka.torów D. :J. i L. K, 

Sprawa. powędrowała do 
Kolegium Karno • Admini
stracyjnego. MZBM nie spo
rządził jednak formalnego 
wniosku o ukaranie Hali
ny J. Nic więc dziwnego, Iż 
kolegium zwróciło pismo :z 
ządaniem sporządzenia for
malnego wniosku. I tak pa
pierki wędrują, a lokatorzy 
marzną„. 

(j. kr,) -
~~trł.f!J 

I 
" (j. p.) 

®iioiJDA ~ 
1-Dziś w Lodzi 12:acllmunenie 

du.że iz większymi :przejaśnie
niami. Ran<> możliWla mgla. 
w ciągu dnia niewielkie pree 
lotne opady. Terrnpera.tur& mi 
roma-lna nieco powyżej zel!'a. 
:Malksy.malna - orrwlo 10 st. c. 
Wiatry s~abe rzachodn1e. .Jutro 
pogoda bez cz,mlan. (k·l) 

- z.a.e.cyirbuj .się ww~szde, 
czym ja .solę w lwńcu mam 
zadą~: 7W!Uką, czy higie,ną!? 

8 100 tys. krzewów O 30 tys. drzew 
& 20 tys. róż wyrośnie na ulicach Łodzi 

W pierwszych dniach listo drzew i 20.000 rół. Apeluje-
pada •Dgrodiliey przystąpią my zarazem do micszkań-
do jesiennego zadrzewiania ców, by nowi\ zieleń oto-
Łodzi. Planuje się posadzenie czyli troskliwą opieką. 
100.000 krzewów, 30.000 (k.) 

~------,----------~-~---~ 
U kogo zgaśnie świniło? 

z powodu rob6t eksplo
atacyjnych, 30 bm. w godz. 
6.30 do 15.30 nastąpi przer· 
wa w .dostawie energii elek• 
tryczneJ dla nizej wymie-

na zmianie 
tanii, Lach (Pieniny 9) U
kryły one w dniu 14 wrze
śnia br. spore ilości alko
holu, wiedząc, iż cena jego 
zostanie podniesiona. 

A. Kosiewicz schowała w 
piwnicy, 184 półlitrowe butel„ 

nionych ulic: Osiedle Nowe 
Rokicie, w obrębie ulic: Cie
szyńska, Al. Politechniki. 
R. Tagore, Cieszkowskiego. 

cen Wódki 
ki spfrytusu, a S. Lach VI 
kontuarze i szafce licznika 
elektrycznego 79 buteleJt 
półlitrowych miętówki, 11 
póHitrowych butelek poma
ra11czówki i 8 półlitrowych 
bu~elek spirytusu, (j, kr.). 
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Z A K U P I  2 DEMONTAŻU 

K u tn o w s k ie  P J ^ d s i ę b i o r s t w o  B u d o w la n e

U  KBtnie, ul. Przemysłoufl 6
E w e n tu a ln e  o f e r t y  u p r a s z a  s ię  k ie r o w a ć  

pod w / w  a d re se m . 430 0 /k

OSŁOSZEHiA DBOeNE
NIERUCHOMOfin

®®fJ^**ARSTWO w Pod- 
sprzedam. Wia- 

Bąko-wska,, Pod
dębice,. btolc 6 po połud-
-4- ___________ 4316 K

jMnocodziTmy sprze 
Kryzyiso- 

___________15Ż48 G
g o s p o d a r s t w o  rolne
5 (Powierzchni 7 ha sprze 
oam. Wiadomość Łódź, 

liiniainjOWBSkiego lis, 
m. as 15168 G
P ła c  osrodnlczo-budow- 
lany 1.800 m Jcw. w  An
drzejowie Ic. Łodzi — 
Eprzedam. Oferty „15170” 
Biuro Ogłoszeń, Piotr- 
Łowslka. 96 15170 G
j>OMEK Jedno To^ftny~  i  
ogrodem,’ magiel sprze- 
<lanL. Pabianioe, Warszaw
sKa 148 (nledizlelai______

I>0»il!iK ^izb ow y, ceę- 
aciowo wykończony, z 
-wygodami, wolny (pirzy- 
Etan€Ji: Maryelm) sprze
dam. Oferty ^5187” Biu 
TO Ogłoszeń,' Plotrkow- 
ska 9« 1S187 G

PLAC 1.340 m kw. p r z y  

ul. B roeziń^e j 99 sprze 
dam. Wiadiomość Stoki 
Gazdy 8—1________ 1513i G
PLACK Z drzewkami po
10 si mett kwadratowy
— sprzedam. GaJkówek 
Mały, Michał Bogdański
2 HA ziemi z zatoudoT»’a- 
niaimi sprzedam. Łódź, 
ul. BadEiecOca 66 13098 
ijz iAŁKĘ ziemi '/« ha 
na Chojnach — sprze
dam. Wiadomość, Graży
ny 7 19109 G

KUPNO

PRZYRZĄD W-18 do ba- 
da*nła laimp radiowych, 
kompletny lub usakodzo- 
my niedrogo kupię. Tel.
249-24 ___________ 15117 G
NOŻYCE ROLKOWE w 
dolM-jwn stanie do ciĘcia 
blachy — Icwpię- Telefon 
47«-«l 1S104 G

PIANINO „Bechstein”, 
„Pleyei”, „Steinway", 
,,BIuthner3 w doihrym 
stanie — kupię. Tel. 
26«-72 -wr godz. 10—14 lub 
19—22 15232 G

SPRZEDAŻ

iWASZYNĘ dziewiarską 
5X*9 „Dublet’! majo uży 
waoą - sprzedam. Łódź 
ul. Bokicińska 188 
t a k s o m e t r  ^3>olt^! 
mało używany — sprze- 
daim. 'Jel. 533-66 152,68 G

SZCZENIAKI — owca;airki 
niemieckie rodowodowe 
po rodzicach kilkakrot
nie na.grodzonych złoty
mi medaJami — sprze
dam. Mirowski,- Zapol- 
skiej 56a. Dojazd -„14”
TELEWIZOR „Start” lub 
„DUrer” stan, idealny 
sprzedam. Tel. 339-2a
PIANINO marki ndemie- 
ckieg — sprzedam. Gdań 
ska 116—20, godg. 14—19
PIANINO „Bonlsch” pil
nie sprzedam. Tel. 518-13
KOMPLET stołowy, ciem 
ny, wysoki połysk, ame
rykankę dwuosobową — 
sprzedam. Tel. 311-89
b ł a m  duży z szarych 
łâ I>ek karakułowych na 
futro oraz wydrę — siprze 
dam. Tei. 393-53 15184 G
CEGŁĘ, pustaki, wapno, 
trzcinę, supremę, pa,pę, 
amolę, drewno i inne do
starcza Skład Ma*. Bu. 
L. Urbański, Łódź, Ko
walska 2a, teł. 368-92
PIANINO czarne, krzy
żowe »przeda,m. Tel.

1S188 a
DŹWIGARY 16 i  parkiet 
dębowy sprzedam. Ofer
ty „15081” Biuro Ogło
szeń, Piotrkowska 96
MASZYNĘ dziewiarską 
dwupłytową spirzedam. — 
Tsl. 524-11 15123 G
FORTEPIAN krótkiy bar 
dzo ładny, ton przyjetn- 
ny — sprzedam za 7.000 
zł. Piotrkowska 36, m. 3

H  a m u B w S h  €m ś
P r « s y d iu n i W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a r o 

d o w e j w  Ł o d z i —  O d d z ia ł G e o lo g ii
z a w i a d a m i a ,  że  

D K U K I  D O  R E J E S T R A C J I  
S T U D Z I E N  G Ł Ę B I N O W Y C H

( w / g  z a rz ą d z e n ia  p r e z e sa  C U G  z  d n ia  
4. X I I .  62  r. —  M P  n r  8 7 , po z. 4 1 1 ) ,  
z n a jd u ją c y c h  się  n a  te re n ie  w o je w ó d z 
t w a  łó d z k ie g o  —  M O Ż N A  O D B I E R A Ć  

w  P r e z y d iu m  W R N  w  Ł O D Z I ,  
nl. O G R O D O W A  n r  1 5 ,  p o k ó j 2 2 2

w  g o d z in a c h  1 0 — 1 2 .  4 2 5 5 / k

LASKI, gumy <Jo lasek 
sprzedaje sklep galante- 
ryjny Łódź, Zielona 6
PIANINO „Seiler‘i sprze
dam. Tel. 223-93 godiz. 
od 16 JS127 G

SAMOCHODY- 
MOTOCYKLE

„WARSZAWĘ” nową lub 
po małym przebiegu ku- 
pię. Tel. 432-70 15282 G
SYRENĘ” sprzedam. Ce 

na 40.000 zł. Józef Łu
czak, Złoczew^ Kilińskie
go H i teł. 12______15274 G
„JAWĘ” Cz-175 w do
brym stanie — sprzedam
Tel. 270-22________ 15267_G
DWA samochody „Skoda- 
Combi”.̂  oraz skuter 
„Osa” sprzedam. Łódź, 
Pojezierska 53
„WARSZAWĘ” nową lub 
po małym przebiegu ku
p i ^  Tel. 524-Sa 15203 G
„MOSKWICZ” 407 po ma
łym przebiegu — kupię. 
Tel. 311-12 15174 G
SAMOCHÓD „Wartburg- 
Campine", motocykl — 
,,SHL” 175,- radio „Stra- 
divari” wysoltiej klasy — 
sprzedam. Tel. 286-83
SAMOCHÓD „Opei Olim 
pla” do remontu tanio 
sprzedam. Ł6dź,i ul. Pie 
trusińskiego 56 (Koziny)
„JAWĘ” 250 niedotartą 
sprzedam natychmiast. — 
Tel. 351-63 15318 G

POMOC domowa po
trzebna. natychmiast. Piotr 
kowska srri, m. 15 po go
dzinie 16 15181 G
UCZES do zalcładu sto
larskiego potrzebny. Ste
fan, Zd/unefci ul. Zgler- 
sika 38 15137 G

LEKARSKIE

Dr Jadwiga ANFORO- 
WICZ, weneryczne, skór
ne 13.30—18.30, Próchni- 
ica e 1S841 G
Dr KUDREWICZ, specja
lista chorób wenerycz
nych) skórnych 8—10,
14—IS. ulica Lipca 4
Dr MARKIEWICZ specja
lista chorób skórnych 1 
wenerycznychi piotrkow
ska 109-fi 12479 G
Dr ZIOMKOWSKl — spe
cjalista chorób wenerycz
nych, skórnych 16—19. 
Piotrkowska 59 13654 O
Dr NITECKI specjalista 
chorób skórnychj wene
rycznych 16—18i Kiliń
skiego 82 13726 G
KORONSKA Henryka, le
karz ginekolog przyjmu
je pcmieidEiaikl; czwartlci 
17—18, Zielona 18

ROŻNE

BEDNARSKA Kazlnilera, 
Czechosłowacka 22 zgu
biła tablicę rejestracyjną 
nr IN—1421 motocykla 
„Junak’* 152S9 G

N ie  ilo ść , le c z  ja k o ś ć  I  ró żn o ro d n o ść  
p o ż y w ie n ia  d e c y d u ją  o z d ro w iu . K o r z y 
s ta j z  d u ż e g o  w y b o r u  g o to w y c h , w y s o 
k o k a lo r y c z n y c h  d a ń  p ó łm ię s n y c h  i beiz- 
m ię s n y c h  w  s k le p a c h  . -.g arm a że B yjiłycł})  
„D e U k a te s a c li" , S A M - a c h  i  w ię k s z y c h  
s p o ż y w c z y c h . 4 1 4 2 / k

SZKOŁA CyrulsMego — 
Łódź, Kilińskiego 46 przyj 
muje zapisy na nowe 
IcuTsy tańców towarzy
skich 15280 G

ZAWIADAMIA się Szan.
Klientów, że pracownia 
krawiecka została prze
niesiona z ul. Piotrkow- 
siklej na ul. Wschodnią 
nr 62 — sklep. Wykonu
jemy również płaszcze pi 
kowane damskie, męskie 
i  dEiedęoe. 15051 G

LOKALE

MIESZKANIE w Szczeci
nie (nowe budownictwo), 
centrum — zamienię na 
podobne w  Łodzi. Tei. 
389-65 152S1 G
INŻYNIER (kobieta) na 
stanowisku poszukuje po 
koju sublokatorskiego 
przy niepracującej pani. 
Oferty „1S2S0’' Biuro O- 
głoszeń. Piotrkowska 96
INŻYNIER poszukuje sa
modzielnego pokoju sub
lokatorskiego. Oferty — 
„15237” Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkowska 96 15237 G
3 DUZE pokoje, kuchniaj, 
wygody, centrum — za
mienię na 2 pokoje, ku 
chnia, wygody (ewent. 
w blokach). Tel. 352-64 po 
godz. IS 14&62 g

POKOJ, kuchniaj bloki, 
ul. Zachodnia zamienię 
na równorzędne — Osie 
die BytomsikleJ. Ofarty 
,.150T1’  ̂ Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 98 15071 g

POKOJi IcuchnlaT I  pię
tro zamienię na podo-bne 
w blokach. Tel. sm-m
MAŁZESSTWO bezdziet
ne (Inżyinleir, studentka), 
poszukuje pokoju subio- 
Icatorskiego na rok. Ofer 
ty ,■,15273” Biuro Ogłoszeń 
Plotolcowska 96 15273 G

SEKRETAEIAT 

STUDIUM 

JĘZYKÓW OBCYCH TWP 

p o d  a j Cj

że zajęcia na zaplanowa
nych dodatkowych kur
sach angielskiego, nie
mieckiego, francuskiego, 

rosyjskiego 1 włoskiego 
rozpoczną się S listopada. 
Zapisy codziennie z wy
jątkiem środy i soboty

w godz. 17—19, 
Piotrkowska 115 

(szkoła)
_______ 4200 K

NAUCZYCIELKA poszu
kuje pokoju sublokator
skiego w Pabianicach. 
Oferty ;,15266” Biuro O- 
głoszeń, ■ Piotrkowska 96
POKOJU sublokatorskiego 
poszukuje samotny, kul- 
turainy w średnim wie
ku. Oferty „15272” Biu
ro Ogłoszeń; Piotrkow
ska 96 15272 G

POKOJU sublokatorskie
go z niekrępująeym wej 
ściem — poszukuję (mał 
żeństwo). Tel. 416-42, w 
godz. 8—18 15276 G

SAMOTNY, pracujący po 
szukuje pokoju subloka
torskiego lub pomiesz
czenia przy rodzinie. O- 
ferty „149S9” Biuro Ogło 
szeń Piotrkowska 96

DWA pokojei kuchnia 72 
m kw., I I  piętro, gaz, ła 
zienka, ubikacja, zamie
nię na pokój, kuchnia 
duże, wszystkie wygody. 
Oferty ,̂,15001" Biuro O- 
gloszeń,' Piotrkowska 96

P U A C A

PANIENKA'na kilka go
dzin rano do sprzątania 
potrzebna. Zgłoszenia ul. 
Piotr!kowska 7—6 152S5 G 

GOSPOSIA do rodziny” z 
dzieckiem potrzebna. Ow- 
czarek, Gandłiiego 29—36

POMOC domowa potrzeb 
na, referencje konieczne. 
Sienkiewicza 91,' m. 12, 
Hertmanowska godz. 16—18
GOSPOSIA na stałe lub 
przychodne — potrzebna. 
Franciszkańska 14 m. 12 
(blolcl). Zgłoszenia ‘ go
dzina 16—20 152316 G

WAŻNE TELEaPONT 
^ogot. Milicyjne 07 
^ogot. Ratunkowe 03 
^ocna pomoc lekar- 

ska m. iMOzi 
straż Poźama 08

Miejska OTO 882-28 
Ruchu Dro- 

Kowego BlS-62
D*lec. 300-00 

Pogot.LeJl. 555-5S 
333-33

teattby

fWlĘC-
19.15

NOWY
15) s- io.iu 

MAŁą  Bergerac”
(Zachodnia

T K A T R^y^na  
cza j;7,'’-^aACZA (Jara 

t e a t r  7 ]?*««ayn.ny 
S- 19.15 1>
w ledllwyr^^w ląty spra 

TEATR ^
(Obr. staUn^®*:ECHNY 
g. 19J5 rarai)

OPERETKA ,2®'“ ’’
243) g. 19.15 ^^owska
się W banku» **^wzęło 

OPEIRA (T. Jaraeza%
,JX>n Juao‘> e- 19

t e a t r  a r l e k in
caaftska S) g. ib 
ladjTia”  ®

TBa t r  PINOKIO fK o ^

uin zabytlcowvch” _
czynna codSienńie t>rńK~7 
iponiediziałków w SSri? 
OŁI-lO-itło-.ia.

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 36). Czynne 
wtorek,' czwarteik godz. 
11—19, środa, piątek, 
soibota; godz. 9—15, nie 
dzieła g. 10—iie. W po
niedziałek muzeum nle- 
czynne.

MUZEUM HISTORII WŁO 
KIENNICTWA (ul. Piotr 
kowska 282). Wystawy: 
„Włókiennictwo w fila
telistyce”, i,z  dziejów 
Łodzi przemysłowej”, 
„Wynalazczość pracow
nicza w przemyśle wió 
kienniiczym — czynne 
codziennie (oiprócz po
niedziałków) od goilz. 
11—18.

MUZEUM ARCHEOLOGI
CZNE 1 ETNOGRAFI
CZNE (PI. Wolnoścd 14) 
Wystawa: „Ziemia łę
czycka i sieradzka w 
Tysiąd'eciu Państwa Pol 
skiego” ijoniedziałkl — 
nieczynna, wtorki, śro
dy, czwartki 1 soilwty 
od g. 10—16,' w piątki 
wstęp wolny g. 12—18, 
w niedziele g. 11—17.

MUZEUM HISTORII RU
CHU REWOLUCYJNEGO 
(ul. Gdańska 13) czyn
ne we wtorki 1 czwart
ki god'*. 11—13, środy 
1 piął'ri godz. 10—17 
oraz w soboty godz.
10—15. W  poniedziałki 
1 dni poś-wląteczne mu
zeum nieczynne.

Mu z e u m  p r z y r o d n i
c z e  UŁ (Park Sienkie
wicza) nieczynne.

WYSTAWY

m u z e u m  HISTORII RU.
CHU REWOLUCYJNEGO 

r.iGdańs>ka.-i34, ;Wjggta.wy

GOSPOSIA lub pomoc 
domowa na stale potrzeb 
na. Moniuszki 11—6 
POMOC dom-owa potrzeb 
na.; Bohdanowicza 3 — No 
we Rdkicie 15121 G

'„Broń i  paimiątkl po
wstańców z 1863 r.” i 
v,Daiwna Łódź w foto
grafii” . czynne w go- 
dzinacli otwarcia mu
zeum.

OŚRODEK p r o p a g a n 
d y  _ SZTUKI (Park im. 
Sienkiewicza) Wy^awa 
„XX-lecle Wo.jslka Pol
skiego” czynna codzien 
nie (prócz ponledziai- 
Iców) od godz. 10—13 i 
od 15—18.

Ga r n iz o n o w y  k l u b
OFICERSKI (Tuwima 34) 
Wystawa ,.XX-lecie Woj 
ska Polskiego” czynne 
codziennie od 10—13 i 
15—19.

»
ZOO — czynne g. 9—16.

*  *  *
PALMIARNIA — Czynna 

o*d g. 10 do Ifi (próicz
poniedziałków ).

ZGINĄŁ owczarek alza
cki, wabi się Misiek, le
we ucho opuszczone. Od 
prowadzić za wynagro
dzeniem. Sienkiewicza lOO
m._10a _______ ____15241_G
PRŻYBŁĄKAŁ się'pekiń
czyk (suczlca) bialo-brą- 
zowy. Lutomierska 63—10 
DNIA 6 października zgu 
bio no klarnet. Uczciwy 
znailazca proszony o 
zwrot na adres: Brzeziń 
ski, Obr. Stalingradu 23 
(Warsztat.) Uwa'ga — na- 
groda 1.000 zł. 15230 G 
DNIA 13 października 
zginął ■'biały pekińczyk w 
brązowe łatki. Odprowa
dzić za wynagrodzeniem 
na adires: Kilińskiego 7, 
m, 22 15173 G
CERUJĘ artystycznie gar 
deirobę 1 dywany Pawli
kowska, Ploitrkowska 94, 
tel. 247-70 1Ś112 G

DO wspólnego pokoju 
przyjmę ucznia luib mło
dego pana. Wiadomość 
Koziny ul. Stolarska 9a, 
,m. 1 (bloki)_______15057 g

POKOJU subtokatorskiego 
poszukuje samotny, pra
cujący. Oferty „14947” 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow 
ska 96 14947 g

MŁODE kulturalne mał
żeństwo poszukuje poko
ju sublokatorskiego na 
o'kr69 Jednego roku. Tele 
f<m 385-56 lub oferty 
„14879” Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 14979 g

3 POKOJE, kuchnia, wy
gody; centrum zamienię 
na pokój,' kuchnia lub 
kawalerkę; chętnie bloki. 
Oferty f,i526l” Biuro 
Ogłoszeń; Piotrko-wska 96
PIELĘGNIARKA poszuku 
je pokoju sublokatorskie 
go. Oferty „15254” Biuro 
Ogłoszeń; Piotrkowska 96
POKOJ 22 m kw. przy 
Bałuckim Rynku — za
mienię na większe mie- 
iizkamie. Oferty „15246" 
Biuro Ogłoszeń; Piotr
kowska 96 15246 G
DUŻY pokój z kuchnią 
zamienię na dwa poje- 
dyńcze mieszkania. Tei, 
516-27 po gcdz. 17
UCZENNICĘ przyjmę do 
wspólnego pokoju. Za- 
cliodnia 54, m. 4, lewa 
oficyna 15196 G
UCZNIA na mieszkanie 
przyjmę. Więckowskie,?o 
27, m. 3a 15233 G
a POKOJE, kuchnia za
mienię na równorzędne. 
Dzielnica oi1x>jętna. Pła
towcowa 12 (Nowe Złot- 
no)________________15221 G

i n ż y n i e r a  m e ctian ilća  n a  sta n o w is k o  
f a  p irodu k cji, m is tr z a  la k ie r n ik a  n a  sta n o 
w is k o  k ie r o w n ik a  la k ie r n i —  z a tr u d n ią  
Ł ó d z k ie  Z a k ł a d y  W y t w ó r c z e  A p a r a t u r y  
E le k t r y c z n e j,  P L  K o m u n y  P a r y s k i e j  6.

4 3 12 7 K

G Ł Ó W N E G O  K S I Ę G O W E G O  z e  z n a jo m o ś 
c ią  b r a n ż y  m e ta lo w e j —  z a tr u d n i n a ty c h 
m ia s t  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ A r m a t u r a " .  W a 
r u n k i  p r a c y  d o  o m ó w ie n ia  w  b iu r z e  s p -n i,  
u l. D u ń s k a  2 3  (Ż a b ie n ie e ), te l. 5 3 5 - 1 4 .

4 30 3 /k

T O K A R Z Y  n a  to k a r k i p o c ią g o w e  —  p r z y j 
m ą  n a ty c h m ia s t  Ł ó d z k ie  Z a k ł a d y  M e ta lo w e  
w  Ł o d z i, u l. T a r g o w a  fia. Z g ło s z e n ia  p r z y j
m u je  d z ia ł k a d r  w  go d z. 9— 14 . 4 2 7 7 / k

N 0 2 E  d o  K R O J E N I A

„ K U R IS
—  m o d e l B O M  10 0  —  

n a  220  w o lt  

z a k u p i n a ty c h m ia s t  

W ło s ia n k a r s k a  S p ó ł

d z ie ln ia  P r a c y  w  B i ł 
g o r a ju , w o j.  L u b lin .

W ia d o m o ś ć  k ie r o w a ć !

W S P  w  B iłg o r a ju , w o j.  L u b lin , u l. R y 
n e k  3 2 . 4 3 1 5 / k

Zamknięcie ruchu icołowego
M ie js k ie  P r z e d s ię b io rs tw o  R o b ó t  W o d o 

c ią g o w o -K a n a li z a c y jn y c h  n r  2  w  Ł o d z i z a 
w ia d a m ia  o z a m k n ię c iu  ru c h u  k o ło w e g o  n a  
u l. W ó jt o w s k ie j, n a  o d cin k u  o d  u l. T u s z y ń 
s k ie j d o  u l. N ie m c e w ic z a , n a  o k re s  o d  28  
p a ź d z ie rn ik a  b r . do z a k o ń c z e n ia  ro b ó t. O b 
ja z d  u lic a m i b o c z n y m i. 2 5 7 2 / t

INŻYNIER — pracownik 
Politechniki poszukuje po 
iTOju sublokatorskiego. 
Tel. 3i)9-«0 wewn. 318 
do 15 15207 G
INŻYNIER — samotna po 
s^ukuJe pokoju sublolca- 
torskiego. Oferty „lśl'42” 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow 
ska 96 15142 G

IP R A C O W m  POSZUKIWANI
R O B O T N I K Ó W  n i e w y k w a li f ik o w a n y c h  do
p r a c  b u d o w la n y c h  —  z a tr u d n i n a ty c h m ia s t  
Ł ó d 9:k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  B u d o w n ic t w a  
M ie js k ie g o  n r  1  w  Ł o d z i, u l. P io t r k o w s k a
5 5 , d z ia ł z a tr a d n ie n ia , p r a w a  o fic y n a , I I  
p ię tro , p o k ó j 20 5. 4 2 16 /k

S Z E W C Ó W  d o  p r o d u k c ji  o b u w ia  w y b o r o 
w e g o  w  zaik ład zie z w a r t y m  1 c h a łu p n ik ó w  
—  w y łą c z n ie  in w a lid ó w  o ra z  s z e w c ó w  na  
n a p r a w ę  o b u w ia  —  p o ż ą d a n i in w a lid z i  —  
z a tr u d n i S p ó łd z ie ln ia  I n w a lid ó w  im . W ł. 
H ib n e r a  w  Ł o d z i. Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
b iu r o  sp ó łd z ie ln i, Ł ó d ź , u l. Z a k ą t n a  6 1/6 3 , 
w  go d z. o d  8 do 16 . 430 9 /k

N A U C Z Y C I E L A  —  in ż y n ie r a  e le k tr y k a  n a  
ip ełn y e ta t  —  z a tr u d n i Z a s a d n ic z a  S z k o ła  
E le k t r y c z n a , u l. K iliń s k ie g o  10 9 . 4 3 1 1 / k

Ł ó d z k ie  Z a k ł a d y  F a r m a c e u t y c z n e  „ P o l f a "  
w  Ł o d z i, u l. D r e w n o w s k a  4 3 /4 7 ,

o g ła s z a ją  p r z e t a r g  n a  w y k o n a n ie  ro b ó t c ie -  
p ło c h ro n n y c h  a p a r a t u r y  c h e m ic z n e j i  ru r o 
c ią g ó w  p a r o w y c h  w  ilo ś c ia c h :

1 .  Iz o la c ja  r u r o c ią g ó w  m a s ą  o k r z e m k o w ą  
i  m a ta m i —  4 70  m *

2. I z o la c ja  a p a r a tó w  m a s ą  o k r z e m k o w ą  —
50  m 2 —  z  m a t e r ia łu  w y k o n a w c y .

P ra.ce  w in n y  b y ć  w y k o n a n e  w  te r m in ie  
o d  20  lis to p a d a  d o  20 g r u d n ia  19 8 3  r. Ś le p e  
k o s z to r y s y  z n a jd u ją  się  w  d z ia le  gł. m e 
c h a n ik a , te l. 5 4 8 -4 1 ,  k tó re  p o  w yi> e łn ien iu  
w  z a la lto w a n y c h  k o p e r ta c h  n a le ż y  ' s k ła d a ć  
w  s e k r e ta r ia c ie  do d n ia  1 1  lis to p a d a  19 6 3  r. 
K o m is y jn e  o tw a r c ie  o fe rt  n a s tą p i w  d n iu
1 2  lis to p a d a  b r., o g o d z. 10 ,30  w  Ł Z F  „ P o l 
f a " .  W  p r z e ta r g u  m o g ą  w z ią ć  u d z ia ł p rz e d 
s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e , sp ó łd z ie lc z e  i p r y 
w a tn e . Z a s tr z e g a  sdę p r a w o  w y b o r u  o fe re n 
ta  j a k  i  o d s tą p ie n ia  od p r z e ta r g iŁ  4298/k

D n ia 26. X .  196E r. o godz. 4 rano, zm arł 
opatrzony św . sakram en tam i, p rzeżyw 
szy lat 76

ANTONI WYSOCKI
m istrz przędzalnik, 

długoletni pracow n ik Z ak ła d ó w  P rze m y
słu B aw ełn ian ego  im . Szym o n a  H arnam a. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 39. X .  br. 
o godz. 1 5  z k ap licy  cm en tarza p rzy  nl. 
O grodow ej. O  sm utnym  tym  obrzędzie 
p ow iad am iają  

Z O N A . C O R K A , S Y N O W IE  
W N U C Z K I  i W N U K I

K I N A  
DNI FILMU

r a d z ie c k ie g o

KINA PREMIEROWE 
POLONIA (Piotrkowska 

67) „Siedem nianlek”
d-ozw. od lat 14, g. 16, 
18, 20

WISŁA (Tu-wima nr 1) 
„Dziki pies Dingo” —
dozw. od lat 14, g. 10,
12.30, 15, 17,30, 20

KINA I  KATEGORII

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Haszek 1 Jego Szwejk” 
dozw. od lat 14, g.
15,45, 18, 20.15 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„15-ietni kapitan” dozw, 
od lat 12, g. 10; 12l,> 14. 

l«j 20

iiniiiiiiii iiiii

KINA n  KA TEG O Rn 
HALKA (Krawiecka 3-5) 

„Żołnierskie serce” — 
doaw . Cd lat 14, g. 16 
„Miasto bez wody” — 
do zw . od lał 14, g. 18, 
30

MŁODA GWARDIA (Zie
lona 2) „Kopciuszek” od 
lat 7 g. 10, 12. 14, „Los 
człowieka” dozw. od 
lat 16, g. 16, 18, 20 

POKOJ (Kazimierza nr 6) 
„Cichy Don” m  seria 
dozw. od lat 16, g,
15.45, 18; 20.15 

REKORD (Rzgowska nr 2) 
„Sluby kawalerskie” — 
dozw. od lat 14, g. 16, 
18, 20
KINA PREMIEROWE 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Komiczny świat Harol 
da Lloyda” prod. USA 
dozw. od lat 12 g. 10,
12,30, 15. 17.30, 20 

WOLNOSC (Przybyszew
skiego 16) „Rancho w 
dolinie’* (panorama) pr. 
USA, dozw. od lat 16, 
g. 10, 12.30, 15, 17,30, 20

KINA I  KATEGORII
ŁDK (Traugutta nr 18) 

„Sławne miłości” prod. 
franc. dozw. od lat 16 
g. 15, 17.30, ao 

MUZA (Pabia,nldka 173) 
„Młode zielone” (pano
rama) pr. radz. dozw. 
od lat 14 g. 16. 18. 20 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 
16) »Czego pragnie lior

la" prod. USA,- doEw. 
od lat 14, g. 10, 12.30,
15, 17.30, 20

KINA n  K A TEG O R n
ADRIA (Piotrkowska 150) 

„Wozy jadą na zacliód”
(panorama) prod. USA, 
dozw. od lat 12, g. 16,
13, 20

DKM (Nawrot 27) j,Cier
nista droga” prcd. radz. 
dozw. od lat 14, g. 16 
18, 20

DWORCOWE (Dw. Kall- 
sld) „Dumbo" pr. USA 
dozw. cd lat 7 g. 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 
18, 19. 20. 21 , 

GDYNIA-STUDYJNE (Tu
wima 2) „Zawrót gło
wy” prod. USA dozw. 
od lat 16 g. 10; 12.30,
15, 17.30,' 20 

1 MAJA (Kilińskiego 178) 
„Kio Bravo” pr. USA, 
dozw. od lat 12, g. 15,
17.45, 20.30 

ODRA (Przędzalnlana 68) 
„Zmartwychwstanie” I  
seria prod. radz. dozw. 
od lat 18, g. 17, 19 

OKA (Tuwima 34) „Dwie 
strony medalu” prod. 
ang. dozw. od. lat 16, 
g. 16, 18, 2jO 

PIONIER (Franciszkańska 
.■»!) „Godzina pąsowiej 
róży” (panoraima) prod. 
poi. dozw. od lat 12, g,
13, 18. 20 

POPULARNE (Ogrodowi

dozw. od lait 18, ,g. 16.30
19

KOMA (Rzgowska nr 84) 
„Safira” prod. ang. 
dozw. od lat 18, g. 10, 
12; 14, 16, 18, 20

SOJUSZ (PłatO'WCO^va 6) 
„Najemny morderca” 
(panorama) prod. wł. 
dofzw. od lat 16, g. 17,
19.15

SWIT (Bałucki Rynek 5) 
„Tygrysy na pokładzie” 
prod. radz. dozw. od 
lat 7 g. 16, 18, 20

TATRY (Si'enkiewicza 40) 
„Upalny dzień gąsłci 
Balbinki”, „Mały po
ciąg”, „Dzielny ptaszek” 
„Dwa Jabłuszka”, „Pla 
stuś na wsi" g. 16,
17, „Zbrodniarz ł pan
na” prod. poi. doaw. 
od lat 16, g. 18, 20

KINA ra  KATEGORII

ŁĄCZNOSC (Józefów 43) 
„Gangsterzy 1 filantro
pi” prod. poi. dozw. od 
lał 14, g. 19

STUDIO (Lumumby 7-9) 
„Ludobójcy" pr. szwedz 
kiej doKW. od lat 16 g.
17,15, 19.30

CZAJKA (Pionowa nr 18) 
nieczynne

MEWA (Rzgowska nir 94) 
„Iwan Groźny” n  seria 
prod. radz. doizw. od 
lat 16; g. 16; 18, 20

POLESIE (FoimalskleJ 37) 
„Kocham cię życie” — 
(panorama) pro^d. radz. 
dozw. od lat 16, g. 17,
19

ENERGETYK (Al. Poli
techniki, róg Felsztyń-

• 18) „Kozara”- p i r o d . . - . skiego) nieczyim ®

DYŻURY APTEK

PI. Koścdelmy 8; Piotr
kowska 67, Piotrkowska 
307; Armii Czerwonej 8. 
Obr. StaUmgradu 15; ILa- 
giewnicka 120, PI. Poiko- 
ju 3.

DYŻURY SZa»ITALI

Szpital im. M. Maduro
wicza, ul. M. Fornalskiej 
37, tel. 243-43 — przyj
muje rodzące 1 ch-ore 
ginekoaogicz.nie z dzielni
cy Polesie oraz z 11 Re 
jonowej Poradni „K” z 
dzielnicy Widzew — ul. 
Szpitaioa 6.

Szpital im. H. Wolf, ul. 
Lag.i®wnicka 34-36, telefon 
530-02 — przyjmuje ro
dzące 1 chore ginekoJogi- 
oznie z dzielnicy Bałuty 
oraz z 10 Rejonowej Po
radni „K” z dzielnicy 
Widzew, ul. Zbocze 18.

Szpital Im. H. Jordana, 
ul. Przyrodnicza 7-9, teł. 
•ilI-70 — przyjmuje ro- 
■dzące 1 chore ginekolo
gicznie z dzielnicy Śród
mieście.

I  Klinika AM Im. Cu-
ric-Sklodo-wskicj, uł. Cu- 
rie-Skłodowakiej 15, teł. 
201-07 — przj^jmuje ro
dzące 1 chore ginekolo
gicznie z dzielnicy Gór
na oraz z 12 Rejonowej 
Poradni „K ” z dzielnicy 
Widzew, ul. Szpitalna 6,

Chirurgia Południe —
Szpital im. dir Jonschera, 
ul. Milionowa 14.

Chirurgia Póln-oc — Szpi 
tal iim. sterlinga, ul, 
Sterliniga 1-3.

Laryngologia: Klioilca 
I^aryngologiczna. WAM, 
ul. Żeromskiego 113.

Okulistyka: Szpital Im. 
N. Barlickiego,- ul. Kô p- 
cińskiego 22.

Chirurgia 1 laryngologia 
dziecięca: Szpital im. Ko
nopnickiej; Sporna 36-50.

Chirurgia szczękowo- 
twarzowa Szpital im. N. 
Barlickiego, ul. Kopeiń- 
■skiego 22.

Toksykologia: Instytut 
Med. Pracy w Szp. im. 
Biegańskiego, ul. Knia- 
ziewloza 1-5.

WIECZOROWA POMOC 
LEKARSKA Udziela w dni 
powszednie pomocy do
rosłym i dzieciom w am
bulatorium w godzinach 
od 18 do 21 oraz przyj
muje w tym czasie zgło
szenia na wizyty domo
we załatwiane przez noc 
ną pomoc lekarską od 
godz. 20 do 6.

Śródmieście — ul. Piotr 
koivs.ka 102, teł. 271-80.

Bałuty — ul. ZuM Pa
canowskiej 3, tel. 541-96.

Widzew — ul. Szpital
na 6, tel. 271-53.

Górna — ul. Leczni
cza 6, tel 427-70.

Polesie — Al. 1 Maja 24, 
tel. ,332-96.

Nocna pomoc lekarska 
(NPL) dla ra. Łodzi z
siedzibą w Stacji Pogo
towia Ratunkowego dla 
m. Łodzi przy ul. Sien
kiewicza nr 137 udziela 
pomocy w domu chore
go dla dorosłych 1 dzieci 
z,ala>!znjąc5'ch zachorowa
nie po godzinach przy
jęć przychodni rejono
wych.
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10 sza~s i fylk~ 2 bramki Remis na wagę sukcesu 
Kapitał zaufan1a wzrasta Jeden punkt przvfl11ózł Start z Mielca 

m liga 

W ŁKS grał Fiodorow 
w tabeli m l!ig1 lód'Zk!ej nie 

notujemy cun.J.an. W katxl'Y'm :ra-
7.le nn pierwszych sześciu lo,ka
taeh. Wyniki ostatnio cr:ozeg;ranej 
kolejki nie p'l"Zyniosly zaska·ku•j!\
cych nles;podrzianek. PTC P-0 clr,ż 
klej wake pokonalo w Piotrko
wie Conco:rdlę 2.:1, o zwycięstwie 
W~ó1mia:rza .pail>ianlck!ego nad 
CzarnY'ml (Radom.ska) zaidecydo
waJ.a jooyn.a ib.ramka ll'leC'Zu, ja
k.a padla z nutu karnego w 
pierw~zej części ,gry, a pojed:y
nek beniaminków ligowych War
ta. - Emjeden zakończ)l'l się na 
:remis 2.:2. Wreszcie Lechia poko
n.ala Czarnych z Kutna 2.:1. 

Jedyne, bard.zlej pr:z:ekonywają
ce zv;ycJęe,twe>, odniósł LKS Ib 
nad Widizewem, zda.bywając tr.zy 
bramki be"L wrasnych st.rat i d,zię 
ki temu malo IZ&S"Zczytną ostatnią 
lokatę w tabeli ustą.pil :ra·1om-
52Czańskim CzaMylll1. w LKS na 
stoperze gra! Ficdorow i wyka
za.l e. dobrą formę. 

TABELA 

po nowym sukcesie ŁKS n ad Ruchem 2: 1 g·iN~~e~~1~s~~~w~~f:i~ ~i!i: 
. ca cennego punktu (pr:z:egirat 0:1). 

„Czarnym dniem" dla śląskie.i, nie omieszkal wykorZY'S•tać i po częśmej są w na.tarciu, lecz Tej sztuki dokazal Sta;rt, dzieląc 
piLl{>i nożnej by1a ubiegła nie- stal ją glową do siatki. LKS nie gral na utl'zymanje się punktami ze Sta,lą w meczu 
dziela. Przegrało Zagłębie, nie Ruch widząc, że jegio plan wyniku. Kontrując atak.i, sam zakc·ńczonym bezbramkowo. 
powiodło się Polonii bytom- s.trateg.iczny wali się w gru- stara się atakować, w wyniku Lodzianie cr:ozeg'fali w Mielcu 

1• R h d jedno z lepszych spotkań. W ich 
sklej, a Ruch zostawił punkty zy, doszedl do wnios1ku, że je- czego. pod ,b~a·'.'11 ,ą uc ~ <>- _postawie sizczególnie na uw.agę 
w Lodzi, przegrywając z LKS dyną bronią, jaka mu w tej chodz·1 częsc1ei do gorących za15tuguje MJarność i ambicJa 
1:2 (0:2). waJce pozostala, jest przyśpie- spięć, niż pod !Jramką gospo- caleg·o ko·lektywu. Dopi.n.g widow 

Bez Fabera Ruch przedsta- szenie gry. Teroo goście darzy. Uwikła.nie się Walczak<! ni nlewlele :pomógl Stall. Wię-
w akcję ofensywną, da.Jo Ru- cej dogodnych pozycji s.trzalo-

wli:al po.lowę swej waa:tości. chowi okazJ·ę do uzyskania ho wgoyścchl. pod bramką miala druzyn.a 
Gośeie nastawili stlę na grę 
defensywną licząc, że może 1m norowego punktu. Zdobył go w pierwszej części meczu Start 
się uda wywieźć jeden punkt. Gf•lardla no11ensza Polok na 5 minut przed koń- _przeważa! i g<!yby nie wypE.dek 
że zreali:zowainie tego zadania W l' cem meczu. Mar-kiewlcza, który w przerwie 

nie będzie łatwe, przelrona.l ich w dz'w1·nan1·u c1'ęz'aro'w Dobrą parę napa.s,tników two ~i~sia.;yri.r;I!7~~ii; n1e ~~~c:~~ 
niesamowicie silny strzał Sad- 0 rzyli Orcz?'kowski z. Sadkiem i obu' pucrJJktów . . , Zadanie,· jakie 
k;a już w 5 mi.n. gry. Ruch gdyby WYJątkawo Tllleczysta gra spadlo na mlo·~ziutkieg·o Wloda.r-
m.ia.1 jednak dużo szczęścia, M!mo d:!: w ml&ttzostwach clę- st.opera Ruchu, Jandudy, poslu skiego p.rzerastalo jego możllwo

ża.rowców okręgu lódo:klego za- gującego się częściej rękami, ś.ci. M:a>rkie':"'icz dozna! przy u:pa'.'1 
gdyż pilka trafiła W solupek i bra·k.lo drużyny LKS, ocenia się, niż kwalifikacjami piłka.rnkimi, ku. k<?ntuzji ręk1, nie tyle g.roz
wrócila w pole. że stały one na wyższym pozio- . t ł dz' dl b neJ, ile bo.Jesnej, a bra1k J€gO 

LKS przeJ'ąiwszy in.icJ'atywę mi<?,. niż w .roku ub .. w wynilku zwycięs wo 0 ian WY'PR> 
0 

Y w a·taku wy;raŻJnJe się odczuwa-
. . . . . dru.g1ego <lima zawodow na liS•tę bardziej przekonywająco. Nie- !o. 

1. Wlók.nia.r.i; z.. 
2.PTC 

a•rn myslaJ o .JeJ oddamu. A~- .mistrzów wpisali się : mal z reguły każde starcie Jan- NajJepszą częśleią drużyny ba
kowa~ staraJąe się znalezć w wa<llze średniej Machaj (Gw.) dudy z napas·tnikam~ LKS koń- l>:c'ltiej _bYla defensywa, a w 

9 14 21:5 s•łabsze punkty w skomasowa- 31>5 kg, przed Gawrońskim (Gw.) czylo się przewinieniem s~ope- meJ Boncza,k, kt?ry rc..zegra! w 

18 :.lO nej obronie przeciwnika. Pół- ki" Woźnia.kle~ (Budó.)l :-żk.J?O. ~~ ra gości, który w ten sposób ~~~lJ~uj ~~~arz~aJP1if:~iski1:;Jec:z, i:, 13 
godzinny napór da1 mu efekt 0 • w . wa"""e P eię ieJ k d ć d 

3. Włókniar.z Pab. 10 13 14:8 . . . st.rzewski (Gw.) 340 kg pl'Z·ed za- starał się li wi ·owa W zaTO, - z;,rek, dla którego nie ma pNlti 
4, O:rtzel 10 12 18 :18 W postaci _t>r~k1. Zdobył Ją wiślakiem (Bud.) 325 kg, w wadze ku rodza.Ce się niebezpieczen- straconej i który nie unika ~arć 

S. Coocor<!Ja 10 
OflC",qkowsk1, Jak zwy'kle bar- lekkociężkiej Kllkowsll.i (St.art) stwo. Najlepszy w drużynie o: przeciwnikiem, tworzy~ z Mi-

IO 15:11 dzo przytomny w podobnych S45 kg przed Pletrais;,czykiem LKS był Suski który podobał chalskim dobrą. parę w na.pa4z1e. 
8. Wa·r".a. 
7. Lechia 

9 
9 

9 . 21:15 sytuacjach. L~,aj'·> R~~Y~~k/ ~w~adis~,5 cl'fg się szczególni~ w aikcjac.h ~~on~ ,;;~;:-'~. siali zamęt w 
9 l2:l5 Drugą bramkę zapis-al na swe przed Rmnanowlczem (Gw. li) - ofensywnych, oraz Sarna, kto- Grę pr-0wa<lzo.no w dość szyb-
8 13:22 konto Sa:ss. Bramkę tę należa- 305 kg. ry przejął rolę destrukcyjnie kim tempie, g<lyż przec1WniI<om 
7 10:16 loby nazwać raczej samobójczą, W. punktaejl. ze&polo"':'.ej zwy- działającego pomocnika. zaJe~o . na zwycięstwie .. stal, 

8. Czarni Kutno 
9. Emjeden 

10 
9 

10. W:ldzew 9 6 12.:16 gdyż bramhin Pietrek chwy- clęzyla GwaroJ.a I 2.=,o kg, 2) Zdobyte punkty umocniły szcze0 ólme po sukcesie odmesio-
. ' . Bu0dowlan1 1.712,5 kg, 3) Staort I . nym nad Garbarnią, chc1a.la się 

11. Z..KS li> 9 6 6:10 tagc centrę Wletesk1ego wy- i. 615 kg i 4) stal (Raidozń·sko) ŁKS na B lokacie tabel!. Po- zaprezentować w1a~;.nej widowni z 
1

l~ll;~ll;~i111111111;1111111~1111111;1;~,,,~;~;~ll;,~;~~lll~lll~;i,11;~,~~111~~1~11;i~i~11~~i1111111111111111111111111111111111111111111 wr:~:f!~~;1~5i~~~:};~~~:~ ;~~f:§jii;~j i}1~ef:~~~ 
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WTOREK, 2S PAZDZIERNIKA 

PROGRAM l 

8.00 WiaidCIDU>ŚC!. 8.05 Muizyka i 
aktu.alno,ści. 8.3'0 Pio sen ka dnia. 
8.50 Międzynarodowe aktua'1.ności. 
9.00 Aud. dla kl. IV ·„Dzięcioly z 
ooLkowej d!zJ.upli" opow. 9.2-0 Mu 
zy!ka :rozrywkowa. 9.40 Dla pr'led 
szkoli słu•ch. pt. 11Wiatr.aiczki". 
10.00 Koncert sym.fon.iezny. 11.00 
„Człowiek walczy o życie" Jlra.gm. 
11 .ZO Z CY'klu: Wie~ tańczy i śpie 
wa. 11.40 ROOigers: Wlązan.ka me
lO<ili. 11.50 Aud. 'L CY'k>!U: „Ro'.1·7.l 
ce a dziecko". U.5il · Komiunikat 
o stanie wód. 11.57 Sygnal czasu 
i hejnał. 12.05 Wlad·e>mości. 12.15 
;;Rolniczy kwadorans". 12.30 Radio 
:rE!kila!ma. 12.45 „Na swoj•ską nu
tę", 13.00 Aud. dJla d'Ziecl „Otwa1r 
ta. s"ZlkaituTh:a". 13.30 Kcmcert sym 
:fcmjczny, 14.00 „Radio!Jlroblemy". 
14.15 „Rai<:Mms·tacJa harcerska". 
l4.50 Mu.zyika operowa. 15.00 Wia
domości. 15.05 Progtram dnia. 15.10 
Dla UlCZillów ookól średnLch rrc<Z
mowa JanlhSIZa Przymanowskiego 
i T. R.ejnia1ka pt. „.Ta'Zlda na po 
i.vietrzu". 15.30 Vi<fian: Wiąiza.nka 
melodii. 15.40 „Radiowa Skmynka 
Muzyczma'" auid. 16.05 z życia 
Zwia;Z1ku Radlziecklego. 16.35 Pro
g;ram :rrtlodzieżowy „Ja i praca". 
17.00 Wia•dQ!Ill<J6ci. 17.1>5 Fell,eton 
ekonomi<::zny. 17.15 (L) Koncert 
:rozrywkowy. 18.00 Tygodnic·WY fe 
liJeton Redakcji Społecznej. 18.lO 
Chwila mll'Lyki. 18.15 .,Bod.adbym 
wcale się nie spo!Jkala" - opow. 
18.30 Radl1owy kutrs nauki języka 
rosyjs:ldego. 18.45 Sk'r.zynka Ubez 
pieczeń DobTowolnych PZU. 18.50 
Radio.reklama. 19.05 Wieczorny kon 
cert życzeń. 20.00 Thzienn.i•k wl.e
czomy. 2.0.20 Wiaod<:·mości spo·Dto-

we. 20.30 „Sol.a!riis" &!uch. 2.1.23 Mu 
zyka rozrywkowa. 22.00 Gra or
kiestra Taineczna PR. 22.30 Mu
zyka tanec:zma. 23.00 Osta.tnie wia 
dom ości. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad-0mości. 8.35 P>rzegląd 
p.raisy literackiej. 8.45 Chwiila mu 
:zyki. 8.50 GDa Poa:slka Ka>pe!a. 
9.20 Na iróżnyoh instrumentach. 
9.45 Radiowy Jmrs nauki języka 
a.ng.ie!listkiego. 10.00 .„Pisa11..z i książ 
ka" aua. 10.3-0 Muzyl<a roz;rywko 
wa. 11.00 Po,ranny k<mcert SY'mfo 
n1c:Lny. ll.57 syignał cza1Su i h'ej
nail. 12.05 Wiadomoścl, 12.15 Kon
cert ze'&potu Pieś'ni i Tańca 
„Śląsk". 12.40 J, Kern: Melodie 
z -0ipt, „&tatek komedian.tów". 
12..50 „My i naisze dJZieci". 13. OO 
Drobne u,twory sy.mfoniczne. 13.:W 
Kwa>drans wa•iców. 13.40 P>rogram 
dmia. 13.45 (L) InfoJ:1I11acje dn!a. 
13.50 (L) Aktu.alności lód~kie. 14.05 
(L) „Melodia, o·ytm i p;iosenlka". 
14.25 (L) Ole>wniko•w: „Legenda 
partyrzacncka". 14.45 Attd. dla dlzie 
ei -&tair.szyoeh „Btękitna sztateta". 
15.GO Mwzytka dJa WSZj11S11kloh. 15.30 
Dla dzieci odoe. pow. „Kati>a i 
Krokodyl". 15.55 Cbwi.la muzyki. 
16.00 Wiad.omoścl. 16.1>5 Donald: 
Cy.kl pieśni „z życia". 16.2'! Mu 
zyka <foorywkowa. 17.00 (L) Ra
C.1orekilama. 17.15 (L) omówienie 
programów. 17.20 (L) Utwory kom 
pozytO!fóW ;radzieckich. 17 .30 Ak
tua'Ln.ości łód'Zlkie. 17.45 (1J) „Po
tok, kt6ry lnie szemnze" fe!. 18 .00 
(L) Utwory fo;rtepi.anowe. 18.15 
(L) Aud. dla mliod!Zieiy, 18.30 (L) 
Plo:sen,kl o rad'Zieokich miastach. 
18.45 Chwifa mu:zylki. 18.50 Mówi 
Technika. 19.00 Wiadc1mośc1. 19.05 
Mwzyka i aikJtua1no.ści. 19.50 Ka-

lejdoo.kop k"lllturrainy. 20.00 Nowo 
ści p.roogramu III. 21.00 z kraju i 
ze świa·ta. 21.27 Kromka spotrto
wa. 211.40 Ta.neczm.e rytmy Bu,da
pesiztu. 22.00 Uniwersytet Radio
wy. 21i.l5 .Spiewa Chór Chlwięcy 
i Męski p. d. Stefiana Stu.U.grosza. 
22.35 Przegląd ipols1kich zaspo!ów 
jamowych. 23.00 Mlfy<i'Zyna<fod·owa 
T·rybu,na Korn.pozytc.rów w Pa1ry
żu l963. 2.3.IO O.Staitnie wda<ilomo·ś'Ci . 

TELEWIZJA 

16.50 Lód:zkie wiadomości dnia 
17.00 ·wiadomości d!Lien.nika TV 

(W) 

17.~ „Wybieramy zawód" - pro 
gram dla drzieci stanszych 
(PC'Xfia.ń) 

17.35 „Na pólkach księgarski.eh" 
(W) 

17.45 „Aleksander Bocodin" p;ro
gram mwzyczny z cyklu: 
„Sy•lwetk:i. kompozytorów" 
(Po.znań) 

18.2.0 .,Dzień w Lenl~rad'Zie" -
pr-0g·r.am z cyklu: „Podiróże 
!l>O świecie'! (W) 

18.35 PKF (W) 

i Stail - Wisła 2:2. 

TABELA , 

1. Legia 
2. Szombierki 
3. Odra 
4. Gómik 
5. Zagłębie 
6. Polonia B. 
7. Stal 
B. LKS 
9. Gwardia 

10. Unia 
11. Wisła 
~2. Ruch 
13. Arkoinia 
14. Pogoń 

11 17 
11 14 
11 14 

9 13 
11 13 
11 12 
11 il 
11 11 
11 9 
11 8 
10 8 
11 8 
10 7 
11 5 

Prezent 
Toto-Lolka 

29:13 
23:14 
22:12 
16:8 
19:18 
19:19 
18:19 
17:21 
lO:HJ 
19:23 
10:14 
12:19 
12:18 

8:19 

przy ul, Nowotki 105 odbyła slę 
wczoraj u.roczys~ość ;przekarza"1fa 
VIII LO boiska a•s.fa•ltowego. Bo
is.ko to powsta.bo . :z fu.nduszów 
Toto-Lotka. 

Nerwy zawiodły 
koszykarki ŁKS 18.45 W•s·zechnica TV: 1,Żolnierski 

teatr" z cyklu: „Pro1gram 
na żyezenie" (W) 

19.15 „Bryza" _ magazyn imor- Kos:zy•karfil LKS dooznaly w me-
ski (GdaJ\sk) czu z Wislą p.orażki. Wynik 58:48 

19.50 „Dobra.noc" (W) (2'3 :21). Lodzianlti zagraly sla•biej 
n1'2 z Wawelem. Glównie nie do-

20.00 Dziennik TV (W) pisaly lJIIl ner-wy, wskutek czego 
2.G.:ł5 ,.$wiątec:zny puddi·ng" traoeily wiele pilek. Choeiaż po 

:mm z $erii: „Przygody Sher przerwie LKS za,;ral lei;>iej i byl 
locka HoLmesa" (W) w pr.zewa<lze, końcówka na•le-

21.05 „Wszyscy jesteśmy sędzia-1ża.1a do ba.rdziej ;rutynowanej. Wi-
mi" (W) sty. Nadwię-cej punl<tów dila LKS 

2.2.05 WiadomOŚICi d2iennika TV uzyska.la Pabjańczyk 20, a d'la 
(W) Wisły LikS'ZO, cr:ównJeż 2.0. 

O nuchar króla Gustawa V 

Bobby Wilson 
wystąpi w Warszawie 

Jooen z najlepszych tenisistów 
europejskich, An.glik Bobby Wil
son wystąpi w Warsrzawie. W 
ctniaeh 2-3 Itstopada bT. w hali 
sto~ecznej Gwa.rdii rozegrany zo 
stanie 1nlędizypaństwowy mecz te
nisowy PoJs,k!a - w. Brytania. 
Będlzie to spotkainie z cyk.Ju roz
grywek o pue·har króla S'llweeji 
Gus1tawa V. 

W skład d.rnżyny a,n,gielskiej 
wcb.o.d:zą: Bobby wi,tson. Mark 
Cox oraz HalI'.ry M:atheson. 

Do repTe'Zentacji Po.Iski, która 
usitalona zostanie po zakończeniu 
gier lcont.rolnych, kandydują: 
mistrz Polski Gąsio.rek, Sko.necki, 
Orlikowski <>raz Rybarczyk. 

* * * Eliminacyjny mecz tenisowy o 
puiehar króla Szwecji, GuS<tawa V 
między zespo,lami Szwe,cji i Bel
gii, 2akońc'Zyl się wygraną S'zwe 
dów 3:2. Dwa osta•tnie pojedynki 
wygrajli Beligowie. A oto wynilki: 
Drossa•rd (BeLgia), - Bengtsson 
(Szwecja) 7 :5, 6 :4, Drossa•rd i de 
Gronkel (BeLgi.a) Schmidt i 
Andersson (S'Zwecja) 6:41 4:'G, 
14:l2. 

"K ll K IJtECZK A" 
8-11-lS-25-29-34 

oraz końcówka 7991 

TOTO·LOTEK 
6-7-12-22-27-35 dod. 15 

n!~. Polow!.czny sukces odnJeslo• 
ny w Mielcu wplynąl znacznie na 
poprawienie na.stroju jedenastki 
balu>Ckiej i d.'Zisla<] jest ona naj
lepszej myśli1 chociaż w nas.tęp.. 
nej 1rttn<tzie cr:ozgrywkoweJ jej 
pr:z:eci wniki€'!Jl będ.z1e lider ta0be· 
u, Sląsk (W:rocraw). 

z pcnosta~ych wyn~ków spotkań 
dru.goli.gowych na uwagę zasłu
guje zwyeięS>two oodnieslone w 
Lublinie przez Zawiszę nad Lu
blinianką 2.:0. Pozostale wyniki: 
Craeovia - Ka<fpaty 2.:0, Lechia 
- Lech 1 :o, Polonia Bydg. - Ra
ków 3:0, S!ąsk - Garba•rnia l:O; 
Wawel - Raipid J :o, Górnik -
Piast. 3:2 

TABELA 

1. Sląslk 13 oo 15:7 
2. Cracovia 12 17 2.3:11 
3. Zawisza 12 16 16:1'3 
4. Start 12 15 2.4 :22 
5. Sta•l 12 14 11:9 
6. Lublinian!k.a 12 14 19:18 
7. Górnik 12 13 2.1 :18 
8. Po.Jonia Bydg. 12. 12 20:19 
·9. Garbarnia 12 11 17:13 

10. Lechia 12 11 f7:ZO 
11. Ra.pid L2 10 2.4:19 
12. Kacr:paty 12 10 9:14 
13. Raków 12 10 16:22 
14. Lech 12. 8 Il :2.1 
15. Piast 12 7 19:24 
16. Wawel 12. 6 9:19 

Mistrzostwa Europy 
w siatkówce 
W po•nie<lzia~ek polscy s1.atka1ize 

tl·Czestniczący w rozg,rywkach o 
mistrzos.two Europy pokonali Ju
gosJ.awię 3:1 (15:12, 15:9, 7:15, 15:12). 
W naszym zespole najlepiej za
grali: Sierszulski., Toma.szewski i 
Ambroziuk. We wtotrek Polacy 
spotkają się z Francją. W pozo
s·talych meczach ponJedzialko
wych w turnieju mężczyzn Zwią
zek Raod:zleckl pokonał Bułgarię 
3 :2 (6 :15, 15 :4, 4 :15, 15 :2, 15 :7) a 
Rumunia wygrala z Węgrami 3:0 
(15:hl, 15:3, 15:7). 

W turnieju kobiet Związek Ra 
dziecki wy,gral z Węgiraml 3:0 
(15:11, 15:8, 15:2)1 Bułgaria poko~ 
na.la Jugosliawię 3 :1 (12.:15, 15 :O; 
15 :5, 15 :.11). -

W ostatnich meczach po•niedzl.a.ł 
kowyeh w twrnieju kobiet Polki 
pokona.ly Cz<?chostowaczki 3:0, a 
w tUJrnieju mężczyzn Czechoslo• 
waie.y ·wygrali z Franoe;lą 3:0. 

ŁKS w finale 

Legia zwycięża 
w Nowym Targu 
W Nowym Tairgu zakończy! się 

3-dnlowy eltminaoeyjny twrniej ho 
kejowy do Pucn.a1·u PKOL Zwy
cięży1a w nim niespodzi'2wanie 
Legia, która w ostatnim decyidu
jąeym o ko.lejności drużyn me
c:zu, pokonala Podhale Nowy 
Targ 5:1 (3:1, 0:0, 2:0). Podhale 
zadowollć się mu:si.alo <Lrugą lo
katą przed LKS. Czv--aTta druży
na - Bail<Ion Katowiee została 
wyeliminowana z da•lszych walk, 
gdyż w nowo0tarskim turnieju za 
jęta ostatnie 4 miejsce. 

W drugim poniedzialkowym me 
czu LKS pokonał Balldon ł:l 
(1 :o, o :o, 3 :1). 

-ł:t- POWIESC „DZIENNIKA" -./;r POWIEśC „DZIENNIKA" -/:z- POWIEśC „DZIENNIKA" -./;r POWIESC „DZIENNIKA" -f:r POWIEśC „DZIENNIKA" -./:.r POWIEśC .,DZIENNIKA" 

Edgar waeoace 

Tl:wm.: IZABELA DĄMBS.KA 

STRESZCZENIE POWIESC1 

(2) 

Mleszkająa, u swej przyjaciółki Lizzy, pan• 
na Lots Ma.rgeritta Re>ttdle otrzymała wia
domość, że hrabina Moron zaangażowała ją na 
sekretarkę. 

Panna Lols zeszła tego ranka piętro ni
żej d·o mieszkania gosporlarza domu, starego pa
na Mukenzle, ażeby p.O<lać mu filiżankę her
baty. Oboje wdaU się w p-0gawędkę. 

* :(.. * 
Pokój, starannie i czysto utrzyma.ny i za-

wierający tylko najkonieczniejsze meble, s•t.a
nowil oclJpm'i'iednie tlo dla małego, s:z<:zuple
go sta.ruszka, w wydętyc~ jak wo!re!t 
spodni·ach, czerwony>Ch rainnych pantoflach 
i czarnej aksamitnej kurtce. Starannie wy
golona twarz była poorama zmars'Zczkami 
i bruzda.mi, ale jasnoniebieskie oczy patrzy
ły żywo g.pod krzaczastyoh brwi. 

Ujął delikatnie w dlonie leżące na kireden
s.ie sk=:z:ypce. 

- Muzyk_i. - to piękny zawód, jeżeli ma 
s1ę dość czasu na to, by mu &ię poświęcić 

bez reszty. Natomiast scena - to diaib€'lski 
wyna.Jazek! Niech pani nigdy nie wstępuje 

na scenę, droga młoda damo! Lepiej się trzy
mać tej strony rampy.„ Ci aktorzy i artyści 
seenicizni, to dziwni, nieszczerzy ludzie. 

Pokiwa! z przejęciem głową, zarum zaczął 
mówić dalej: 

- Siedziałem za1v.rsze daleko, ina doJe w po
mieszc11:enJu dla orkiestry i widziałem tylko 
jej małe nóżki. Była prześliczną dziewczyną. 
- Niewiele starSiZa od pani - ale dumna, za
rozumiala - jak one . wszystkie na scenie. 
Jak się zdobyłem na odwagę, żeby się jej 
oświadczyć, a potem ożenić, dopTawdy do 
dzisiaj nie mogę pojąć„. 
Westchnął głęboko. 

- Ale„. cóż! Wolałem ram:ej zyc w wyima-
ginowanym raju, aniżeli zupełnie bez raju -

przez dwa lata„. 
Zmów potrząsnął gławą„. 

- Była śliezna, ale duszę miala nikczemną. 
Bywają takie dziewczęta. Po prostu berz żad
nego poczucia mocalnośc:i, bez sumienia. 
A kto nie ma sumienia i żadnych skrupułów 
- nie posiada też poczucia wartości pewnych 
rzeczy na świecie - zdolny jest do wszyst
kiego najgorszego - nie wyłączając zbrodni. 

Nie pierws'Zy to już raz Lois sJyszała luź
ne i nieskoordynowane wzrnianki o jakiej~ 
tajemniczej kobiecit:: - oraz rady unikania 
jak o~nia sceny - nat-0mias•t pieą:wszy raz 
wspomniał starus.zek o zbrodniczych in
stynktaeh tej kobiety. 

- Kobiety - to dziwne stworzenia; panie 
Mackenzie - powiedział•a, chcąc sprov1adzić 
jego myśli na lżejsze tory. 

- Tak„. ta:k„. to święt~ prawda - s.k>inął 

potakująco gławą. - Ale mówiąc ogólnie -
stoją wyżej od mężczyzn. Bardzo pani dzię
kuję za herbatkę, droga miss Reddle. 

Gdy wróciła na górę, za.stala Lizzy szamo
czącą s·ię z płaszczem, bo nie m-0.gla trafić 
na rękawy. 

- No, i co? Przestr-zegal cię przed deska
mi s·cenicznymi? - spytała, podchodząc do 
lustra i pudrując zadarty nosek. - Zaloli:ę się, 
że tak! Wczoraj powiedziałam mu, że wstę
puję d-0 chóru teatralnego i biedaczek omal 
nie zemdlał ze zgrozy. 

- Nie powinnaś droczyć się z biednym sta
ruszkiem - rzekła Lois. 

- Bo powinien mieć trochę więc€'j oleju w 
gloWlie! Ja - i chórzystka teatralna! Czy on 
nie ma oczu? 

ROZDZIAŁ 2 

Wys.zły razem do biura przez skwe'l'ek 
Bloomsbury i Lois raz się tylko rozejTzała, 
czy nie zobaczy gdzieś swego niepożądanego 
ka·walera. Na szczęście nigdzie go nie bylo 
widać. 

- Aha, a propos tego twojego zmamde.nia -
powiedziała Lizzy, k.iedy się znalazły już przy 
Theobalds Ro·ad - znam pierwszorzędny ga
biinet kosmetyozny przy South Moultoo 
gdzie usuwają wszystlt'ie tego rodzaju rzeay. 
Sama się tam wybieram na masaż twarzy. 
Kierownik tegio gabinetu st!rasznJe mnie na 
to namawia - ach, powiadam ci, Lois, ten 
facet robi s1ę taki bezczelny, że muszę go 
krótko trzymać. I pomyśl, że to człowiel: 
przeszło czterdziestołetni - z kupą dorOISłych 
dzieci! 

· Dwie godziny później, pan Oliver Shaddles 
wz.iąl 2e sweg-0 biurlrn plik dokumentów, 
przejrzał je starannie chociaż szybko, potarł 
w zdenerwowaniu ostry, siwy za.rost i spoj
rzał przez okno na Bedford R{)IW. Patem 
przeniósł wzrnk na stojący na biurku dzwo
nek, chwilę się zastanowił - po czym zde
cydowanym ruchem go nacisnął. 

- Proszę tu poprosić pa•ninę Reddle ! - po
leci! urzędnikowi, który się zjawił w gabine· 
cie na dzwoQ1ek. 

Stary prawnik znów zagłębił się w lektu
rę dokumentów i jeszcze nie skońc12:ył ich 
czytać, kiedy sta.nęla przed nim miss Reddle. 

Lois była wzrostu trochę więcej niż śred
niego ale z powodu s·zczuplośd wydawała się 
wyżs~a. Ubrana była w surową czerń, gdyż 
taki koloc narzucała wszys.tlmm pcr:acownicz
kom ficr:ma Shaddles- & Soan. Sam pan 
Shaddles doszedł do wieku - o ile kiedy
kolwiek. miał .inne usposobienie - kiedy pięk
ne kobiety me wywierają już wrażenia. To 
prawda, że Lois Redd!e miała specyficzną, 
eteryczną urodę - dla starego notariusza by
ła natomias.t tylko urzędniczką, pobieraja,cą 
trzydzieści pięć dobrze zapracowanych szylin
gów tygodniowo - z potrąceniem sikladek 
ubezpieczeniowych. 

- Pojedzie pani zairaz do Telsbury - po
wied2!ial krótko. - Zajedzie pani tam mniPj 
więcej za półtorej godzLny. Proszę wziąć ze 
sobą te dwa pełnomocnictwa i uzyskać na 
nic'h podpis pani Desmond. Auto czeka przed 
domem. 

- Zdaiwało mi się, że pan Docling je za
bral - zaczęła Lois. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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